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Depesza Kennedyego 
do L. Breżniewa 

i N. Chruszczowa
Prezydent Stanów Zjednoczo 

nych John F. Kennedy prze­
słał L. Breżniewowi i N. S. 
Chruszczowowi depeszę, w któ 
rej dziękuje za życzenia, z oka 
zji 186 rocznicy proklamowa­
nia niepodległości USA.

Jestem przekonany — pisze 
m. in. prezydent J. Kennedy — 
że trwały pokój będzie mógł 
być zapewniony, jeśli współ­
działając ze wszystkimi inny­
mi rządami i narodami po­
święcimy temu wszystkie wy­
siłki. (PAP)
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WI półroczu 4,5 tysiąca
poselskich spotkań

Jak wynika z danych posiadanych przez wojewódzkie ze­
społy poselskie, w ciągu pierwszych sześciu miesięcy br. 
odbyło się w całym kraju ponad 4,5 tys. spotkań poselskich 
z wyborcami. Blisko 2800 takich spotkań odbyli członkowie
Poselskiego Klubu PZPR.
Spotkania nie były jedyną 

formą kontaktów obywateli z 
ich przedstawicielami w par­
lamencie. W wielu wojewódz­
twach posłowie w określonych 
dniach i godzinach przyjmują 
zgłaszających się petentów w 
lokalach zespołów wojewódz­
kich. Stało się już regułą, że 
posłowie uczestniczą w posie­

Kultura orężem pokoju YUlmo pro ta4 tóuf uczonych

Spotkania środowiskowe na Kongresie iłozbrofeniowym

W piątek delegaci na Światowy Kongres na rzecz Po-
wszechnego Rozbrojenia i Pokoju kontynuowali dyskusję na 
spotkaniach w środowiskach zawodowych.

cjalnie niebezpieczeństwu zbro 
jeń atomowych.

Spotkanie 
Rusk - Dobrynin

W czwartek wieczorem w 
Waszyngtonie odbyło się dwu 
godzinne spotkanie amerykań 
skiego sekretarza stanu. Ruska 
z ambasadorem radzieckim w 
Stanach Zjednoczonych, Do- 
bryninem. W toku rozmowy 
kontynuowano dyskusję nad 
problemem Berlina i Niemiec. 
Po spotkaniu Dobrynin oświad 
czył dziennikarzom, iż w roz­
mowach, obok kwestii berliń­
skiej i niemieckiej poruszono 
również sprawę rozbrojenia 
oraz Laosu. (PAP)

PGR-y oczekują pomocy 
w sprzęcie zbóż

Żniwa w tym roku nie rozpocz- 
ną się wcześniej niż w III deka­
dzie lipca, a w województwach 
północnych jeszcze później. Nastą 
pi więc z pewnością spiętrzenie 
prac, gdyż zanim jeszcze zakoń­
czy się zbiór żyta, dojrzewać bę­
dzie pszenica, a na glebach lek­
kich także jęczmień jary i owies. 
Państwowe gospodarstwa rolne, 
które mają duże uprawy zbóż, a 
jednocześnie odczuwają brak siły 
roboczej, nie unikną w tej sytua­
cji kłopotów. • Oczekują więc wy-
datnej pomocy 
sprzęcie zbóż.

PGR-y apelują 
zakładów pracy,

społecznej przy

więc o pomoc do 
aby bez uszczerb

ku dla własnej produkcji wysłały 
w czasie zbiorów do okolicznych 
gospodarstw państwowych swo­
ich robotników przynajmniej na 
sobotę i niedzielę.

Gospodarstwa państwowe gwa­
rantują robotnikom sezonowym i 
osobom, które będą pracować 
przy żniwach w ramach pomocy 
społecznej — bezpłatne zakwate­
rowanie i wyżywienie. Obowiązu 
ją warunki pracy i płacy zgodnie 
z układem zbiorowym dla robot­
ników rolnych, przy czym pracow 
nicy sezonowi otrzymają ponadto 
specjalny 15-procei>towy dodatek.

PAP

W Pałacu Kremlowskim spot 
kali się parlamentarzyści. Pod 
czas dyskusji zaproponowano, 
aby zobowiązać deputowanych 
wszystkich parlamentów do 
starań o podjęcie przez naj­
wyższe organy władzy pań­
stwowej w ich krajach ustawy 
o zakazie propagandy wojen­
nej i o redukcji wydatków na 
cele wojskowe.

Na spotkaniu literatów zna­
ny pisarz i filozof francuski, 
Jean-Paul Sartre zapoznał ze­
branych ze swą ideą zjedno­
czenia kultury światowej przez 
uwolnienie jej od wpływów 
zimnej wojny. Wyraził on po­
gląd, że współczesnej kulturze 
zagraża nie tylko niszczyciel­
ska wojna, lecz także istnieją­
cy obecnie podział, wskutek 
którego wartości kulturalne 
straciły swój uniwersalny, 
ogólnoludzki charakter. „Po­
winniśmy uzbroić kulturę — 
powiedział Sartre — i uczynić 
ją orężem pokoju”.

Głównym tematem spotka­
nia uczonych była odpowie­
dzialność ludzi nauki za przy­
szłe losy ludzkości. Dyskutan­
ci podkreślali, że trzeba sze­
rzej informować opinię o nie­
bezpieczeństwie broni jądro­
wej i prób z tą bronią. Prof. 
John Bernal zaproponował, 
aby pomyśleć o utworzeniu 
międzynarodowego instytutu, 
który by zajmował się proble­
mami „nauki przeciwko woj­
nie”. Postanowiono opraco­
wać dokument, wyrażający 
stanowisko uczonych w spra­
wie całkowitego i powszech­
nego rozbrojenia.

Na oddzielnych spotkaniach 
obradowali burmistrzowie i 
członkowie rad miejskich, ar­
tyści, lekarze, prawnicy oraz 
przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych. Na spotkaniu 
lekarzy przyjęto propozycje, 
aby zw*rócić się do międzyna­
rodowego związku lekarzy z 
prośbą o urządzenie w roku 
1963 światowego kongresu me­
dycznego, poświęconego spe-

W piątek o godzinie 20 cza­
su moskiewskiego rozpoczęło 
się plenarne posiedzenie Swia-
towego Kongresu na rzecz 
wszechnego Rozbrojenia i 
koju.

Kongres obraduje od 5

Po-
Po-

dni.
Jego uczestnicy omawiają tech
niczne polityczne aspekty
rozbrojenia i zagadnienia do­
tyczące ekonomicznych skut­
ków rozbrojenia. Dyskusja to­
czy się także nad problema­
mi: rozbrojenie a niezawisłość 
narodowa oraz rozbrojenie a 
zagadnienia prawa, kultury i 
moralności. (PAP)

W związku z amerykańskimi
próbami nuklearnymi

Oświadczenie agencji TASS
Stany Zjednoczone pierwsze, na wiele lat przed Związ­

kiem Radzieckim, rozpoczęły próby z bronią nuklearną, 
dokonały setek eksperymentalnych eksplozji jądrowych, 
z których każda służyła do udoskonalenia istniejących 
i stworzenia nowych typów broni nuklearnej. W tej sytua­
cji nie tylko moralność i prawo, lecz również interesy po­
wszechnego pokoju i bezpieczeństwa wymagają, aby jako 
ostatni dokonał prób z bronią nuklearną Związek Radziecki
— głosi opublikowany 13 bm.

Przeszło 15 lat temu — gło­
si dalej'oświadczenie TASS — 
USA rozpoczęły wyścig zbro­
jeń nuklearnych, dokonując 
pierwszych prób z bombami 
atomowymi. Co więcej, nie 
tylko dokonały prób z tą ni­
szczycielską bronią, lecz rów­
nież użyły jej przeciwko cy­
wilnej ludności miast japoń­
skich, Hiroszimy i Nagasaki.

komunikat agencji TASS.

Pierwsze posiedzenie
Komitetu Wykonawczego RWPG

RADICJ i

Nagrody Ministra Kultury
Z okazji święta odrodzenia Mini 

ster Kultury i Sztuki przyznał 368 
wyróżniającym się działaczom kul 
turalno-oświatowym z całego kra­
ju nagrody pieniężne. Nagrody 
przyznane zostały na wniosek wy 
działów kultury prezydiów woje­
wódzkich i miejskich rad narodo 
wych.

Narody wiedzą, że Stany 
Zjednoczone, jak też Anglia, a 
potem również Francja nie 
ustawały w produkcji coraz to 
nowych typów broni nuklear­
nej i w dokonywaniu prób z 
tą bronią. Wszystkie próby z 
bronią jądrową, które kiedy­
kolwiek przeprowadził Zwią­
zek Radziecki, były jedynie 
odpowiedzią na posunięcia mo 
carstw7 zachodnich, na doko­
nane przez nie próby z bronią 
jądrową — podkreśla oświad­
czenie.

11 lipca br. Departament Stanu 
USA opublikował oświadczenie, w 
którym podejmuje się nieudolną 
próbę przerzucenia na Związek
Radziecki 
wzmożenie 
klearnych, 
gresywnej

odpowiedzialności za 
wyścigu zbrojeń nu- 

będacego wynikiem a-
polityki mocarstw —

W stolicy ZSRR odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej 
(RWPG).

Zatwierdzony na tym posie­
dzeniu plan pracy komitetu 
na najbliższy okres przewidu­
je dokonanie konkretnych po­
sunięć w zakresie koordyna­
cji planów rozwoju gospodar­
ki narodowej krajów członków 
skich RWPG, specjalizacji i 
koordynacji produkcji, rozsze

Rosną szeregi TRZZ
O żywym zainteresowaniu spo­

łeczeństwa działalnością Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachodnich 
może świadczyć m. in. stały szyb­
ki wzrost liczby członków TRZZ.

W ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy hr., w szeregi Towarzy­
stwa wstąpiło ponad 6.400 nowych 
członków. Liczba kół terenowych 
TRZZ wzrosła w tym czasie o 
266. Obecnie TRZZ liczy już bli­
sko 140 tys. członków zrzeszonych 
w 6.400 kołach. (PAP)

rżenia wymiany towarowej o- 
raz w zakresie innych zagad­
nień w dziedzinie współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej.

Kierując się podstawowymi 
zasadami międzynarodowego 
socjalistycznego podziału pra­
cy zaaprobowanymi na nara­
dzie przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych 
krajów członkowskich RWPG 
Komitet Wykonawczy zatwier 
dził opracowane przez stałą ko 
misję RWPG do spraw budo­
wy maszyn „zasady międzyna 
rodowej specjalizacji i koope­
racji produkcji państw człon­
kowskich rady w dziedzinie 
budowy maszyn”.

W posiedzeniu, które prze­
biegło w atmosferze brater­
skiej przyjaźni i współpracy 
uczestniczyli przedstawiciele 
Bułgarii, Czechosłowacji. MRL 
NRD Polski. Rumunii, Węgier 
i ZSRR. (PAP)

Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodowego Frań 

cji, przypadającego w dniu 14 bm. 
przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki wystosował 
depeszę gratulacyjną do prezyden 
ta Republiki Francuskiej genera­
ła Charles de Gaulle’a.

Rozmowy J. Winiewicza
Bawiący w Genewie na sesji Ra 

dy Gospodarczo-Społecznej ONZ, 
wiceminister spraw zagranicznych 
PRL Józef Winiewicz odbył roz­
mowy z generalnym dyrektorem 
międzynarodowej organizacji pra­
cy D. Morse’em oraz z sekreta­
rzem wykonawczym Europejskiej 
Komisji Gospodarczej V. Velebi- 
tem. Omawiano problemy związa­
ne ze współpracą PRL z tymi or­
ganizacjami.

Jugosłowiańskie statki 
dla ZSRR

Jugosławia zbuduje na zamówię 
nie ZSRR pięć frachtowców o no 
śności 12 tysięcy DWT każdy i 9 
tankowców o nośności 20.800 DWT.

uczestników NATO.
Oświadczenie Departamentu Sta 

nu USA jest od początku do koń­
ca brutalnym wypaczeniem fak­
tów. Już w roku 1958 Związek Ra­
dziecki w- trybie jednostronnym 
zaprzestał wszystkich prób z bro 
nią nuklearną i wezwał mocar­
stwa zachodnie do pójścia za jego 
przykładem.

Mocarstwa zachodnie odpowie­
działy na to nie spotykaną do­
tychczas nod względem rozmachu 
serią prób z bronią nuklearną, 
przekształcając olbrzymie obszary 
oceanów i wiele wvsp w poligony 
do przeprowadzenia prób z bro­
nią śmiercionośną i do jej dosko­
nalenia.

Przeprowadzając obecnie nową 
serię prób jądrowych Stany Zjed­
noczone rzuciły wyzwanie naro­
dom, dokonały aktu, który słusz­
nie wywołał oburzenie setek mi­
lionów ludzi.

Mocarstwa zachodnie, a przede 
wszystkim USA — głosi w zakoń­
czeniu oświadczenie TASS — nie 
chcą zaprzestania prób i odrzuca­
ją naukowo uzasadnione propozy­
cje zawarcia międzynarodowego 
porozumienia, przewidującego u- 
rzeczywistnienie kontroli za porno 
cą narodowych środków wykry­
wania eksplozji nuklearnvch.

PAP

POGODA
Zachmurzenie charakterze

zmiennym z przelotnymi opada­
mi i lokalnymi burzami. Tempe­
ratura maksymalna od 16 st. na 
północy do 23 st. na południowym 
wschodzie. Wiatry słabe, w cią­
gu dnia przeważnie umiarkowane 
z kierunków zachodnich.

dzeniach rad narodowych swe­
go terenu, a także bardzo czę­
sto w posiedzeniach komisji 
rad. Wielu z nich odwiedza 
liczne urzędy państwowe, za­
łatwiając różne interwencyjne 
sprawy zgłaszane przez wy­
borców.

Spotkania, na które przyby­
wa nieraz po kilkaset osób i 
inne kontakty posłów z wy­
borcami przyczyniły się w 
znacznym stopniu do lepszego 
informowania szerokich rzesz 
obywateli o pracach Izby, o 
aktualnej sytuacji w kraju i 
na świecie. O wielkim zainte­
resowaniu tymi zagadnienia­
mi świadczą liczne pytania 
zgłaszane przez uczestników 
spotkań, trwających niejedno­
krotnie po kilka godzin.

Obecnie rośnie ranga pro­
blemów i spraw, jakie wysu­
wają wyborcy w czasie kon­
taktów z posłami. Mimo że 
nie brak jeszcze często spraw 
drobnych, które kwalifikują 
się do załatwienia w poszcze­
gólnych terenowych radach 
narodowych czy instytucjach 
— społeczeństwo wychodzi co­
raz częściej ze sprawami ca­
łych gromad, osiedli, miast- a 
także problemami ogólnopol­
skimi. (PAP)

Cały świał wstrząśnięty został 
wiadomością o dokonaniu mimo 
protestów uczonych, eksplozji 
wodorowej przez Stany Zjedno­
czone w przestrzeni kosmicznej. 
Potężna eksplozja ładunku o siie 
przeszło miliona ton trotylu na 
wysokości ponad 300 km spowo­
dowała błysk widoczny w od­
ległości 1200 km. od wysp/ 
Johnston, nad którą eksplodował 
ładunek. Do Europy nadeszły 
drogę radiowa pierwsze zdjęcia 
z Wysp Hawajskich gdzie za­
obserwowano powtórny wybuch, 
który w odległości przeszło 1200 
kilometrów zamienił noc w dzień.
Na zdjęciu: Honolulu na
Wyspach Hawajskich wybuch 
amerykańskiej bomby termo­
jądrowej w przestrzeni kosmicz­

nej zamienił noc w dzień.
Fot. — CAF

26 prób jądrowych 
w ciągu dwóch miesięcy 
Amerykańska komisja energii 

atomowej zakomunikowała w 
czwartek, że Stany Zjednoczone 
zakończyły serię doświadczeń ato 
mowych w atmosferze w strefie 
wyspy Bożego Narodzenia na Pa­
cyfiku, Jednocześnie komunikat 
informuje, że strefa w pobliżu Wy 
spy Johnstona, nad którą w po­
czątkach bieżącego tygodnia Sta­
ny Zjednoczone dokonały próby 
z bombą wodorową na dużych wy 
sokościach, jest nadal zamknięta. 
Przypuszcza się, iż przeprowadzi 
się tam jeszcze co najmniej dwie 
próby atomowe.

Podczas serii amerykańskich eks 
płozji nuklearnych w strefie wys­
py Bożego Narodzenia, która roz­
poczęła się 25 kwietnia Stany Zjed 
noczone dokonały 26 doświadczeń
Z bronią atomową i wodorową.

PAP

POLONIA ZWYCIĘŻA 
W TORUNIU

Piłkarski mistrz Polski Polonia 
Bytom pokonał w meczu towarzy 
skim Pomorzanina w Toruniu 4:0.

SUKCES WISŁY

W ramach odbywającego się w 
Rostocku międzynarodowego tur­
nieju piłkarskiego krakowska Wi 
sła pokonała zespół szwedzki 
Broenshoej 4:2.

WŁOCHY — ANGLIA 2* 
W PUCHARZE DAVISA

W półfinałowym spotkaniu o 
Puchar Davisa w tenisie Włosi 
prowadzą z Anglią 2:0.

Zobowiązania 
dla uczczenia 22 Lipca

W zakładach pracy i insty­
tucjach województwa poznań­
skiego odbywają się zebrania, 
na których załogi podejmują 
czyny dla uczczenia zbliżają­
cego się Święta Odrodzenia, 
Zobowiązania obejmują dzie­
dziny produkcyjne jak rów­
nież prace użyteczne na rzecz 
przedsiębiorstwa lub miasta.

W Poznańskim Przedsiębior 
stwie Elektryfikacji Rolnictwa 
wszystkie komórki włączyły 
się do czynu lipcowego. M. in. 
brygada Pracy Socjalistycznej 
Zenona Dajerlinga przyspieszy 
budowę obiektu w Sierczynku 
pow. Międzyrzecz o cały mie­
siąc oraz przeprowadzi szkole­
nie z przepisów bhp.

Inne brygady podjęły po­
dobne zobowiązania. Obejmu­
ją one przedterminowe zakoń­
czenie budów, oszczędności ma 
teriałowe, szkolenie pracow­
ników oraz zapoznanie miesz­
kańców z podstawowymi za­
sadami urządzeń elektrycz­
nych i pomoc w akcji żniwnej. 
Pracownicy administracji i 
techniczni tegoż przedsiębior­
stwa przepracują m. in. 360 
godzin przy upiększaniu Po­
znania. Wszystkie zobowiąza­
nia załogi PPER podjęte dla 
uczczenia święta 1 Maja zosta 
ły wykonane przed terminem.

(jk)

„Sprawiedliwość" w NRF

Tylko 5 lat więzienia 
dla ludobójcy

Sąd przysięgłych we Frankfur­
cie n/Menem wydał w piątek bar­
dzo łagodny wyrok na współpra­
cownika Adolfa Eichmanna w hi­
tlerowskim urzędzie bezpieczeń­
stwa Rzeszy, Otto Hunschcgo, ska 
zując go na 5 lat więzienia za 
współudział w zamordowaniu w 
okresie wojny 600 Żydów.

Prokurator, który domagał się 
dla oskarżonego kary dożywotnie 
go więzienia, zapowiedział rewi­
zję. Akt oskarżenia zarzucał Hun- 
schemu współudział w’ zamordo­
waniu 1.200 Żydów węgierskich, 
jednakże sąd uznał go winnym za 
rzucanego czynu w stosunku do 600 
osób. (PAP)

127 osób 
zatruło się kiełbasą

Od czwartku po południu do 
szpitala w Gniewie pow. Tczew, 
zaczęły się zgłaszać osoby z obja­
wami zatrucia. Do piątku rana za­
notowano aż 127 takich przypad­
ków. Blisko 80 osób z poważniej­
szymi przypadkami pozostaje w 
szpitalu. Pierwsze badania wska­
zują, że chorzy zatruli się prawdy 
podobnie kiełbasą z miejscowego 
GS. (PAP)
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Sprzeczne 
doniesienia z Algierii

Komentator agencji praso­
wej Maghrebu MAP pisze o 
przypływie optymizmu w ofi­
cjalnych kołach algierskich po 
powrocie z Rabatu ministrów 
Yazida i Bitata, którzy prze­
prowadzili w stolicy Maroka 
rozmowy z wicepremierem 
Ben Bella i Khiderem. W ko­
łach tych uważa się, że minął 
już punkt kulminacyjny kry­
zysu , a umacnia się tenden­
cja do definitywnego uregulo 
Wania rozbieżności między 
przywódcami algierskimi.

Optymizm komentatora MAP 
sie pokrywa się jednak całkowi­
cie z wywiadami udzielonymi w 
Oranie lub Tlemcen przez wice­
premiera Ben Bellę oraz jego naj 
bliższych współpracowników b. 
ministra stanu Mohammeda Khi- 
dera i działacza Algierskiego Fron 
tu Wyzwolenia Narodowego Bu- 
mendżela. Wywiady uzyskała pra­
sa zagraniczna, m. in. angielski 
„Daily Herald” i paryska „Paris 
Presse”. Z wywiadów tych można 
wywnioskować, że wicepremier 
Ben Bella nie zamierza chwilowo 
udać się do Algieru. W piątek 
przybędzie on do Tlemcen, gdzie 
będzie konferował ze zdymisjono­
wanym przez TRRA szefem sztabu 
Algierskiej Armii Wyzwolenia Na 
rodowego płk. Boumedienne i pe­
wnymi wyższymi oficerami algier 
skimi. Ben Bella domaga się na­
dal zwołania Krajowej Rady Re­
wolucji Algierskiej.

Organ Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego „El 
Mudżahid” opowiedział się rów 
nież za zwołaniem Krajowej 
Rady Rewolucji Algierskiej.

PAP

Polsko-szwedzki 
protokół handlowy
Jak informuje Ministerstwo 

Handlu Zagranicznego w 
Sztokholmie podpisany został 
między Polską i Szwecją pro­
tokół o wymianie towarowej i 
płatnościach do końca kwiet­
nia 1963 r. W stosunku do po­
przedniego protokołu przewi­
duje się dalszy wzrost obro­
tów — wskutek czego wzajem 
ne dostawy towarów powinny 
się powiększyć o ok. 15 proc.

Polska eksportować będzie 
do Szwecji węgiel, wyroby 
walcowane, artykuły rolno- 
spożywcze. wyroby włókienni­
cze, chemikalia, maszyny i u- 
iządzenia, jak obrabiarki i 
zbiorniki do produktów nafto­
wych oraz inne towary. W za­
mian przywozić będziemy ze 
Szwecji rudę żelaza, celulozę, 
włókna sztuczne, koncentraty 
cynku, stale szlachetne, wypo 
sażenie dla statków oraz inny 
sprzęt inwestycyjny. (PAP)

\A/ najświeższym numerze Po- 
’’ lityki z 14 lipca br. znaj­

duje się komentarz pióra J. 5. 
pt. Perspektywy mięsne. Autor 
zaczyna od przypomnienia, że w 
pierwszym 15-leciu PRL pogło­
wie świńskie rosło jak na 
drożdżach, zaś hodowla bydła — 
po okresie szybkiej odbudowy 
stada w lalach 1946—49 — 
ulegała stałemu pogarszaniu. 
Powodem takiego stanu była 
szybciej renłująca hodowla 
trzody chlewnej. Ale jest pewne 
novum:

„W tym roku gospodarczym 
spadła o blisko 3on typ. sztuk 
ilość skupywanych cieląt, równo­
cześnie wzrosła o blisko 150 ty­
sięcy sztuk ilość kontraktów za­
wartych na dostawę młodego od- 
hodowanego bydła. Tak więc mo­
żna już obecnie założyć, że je­
steśmy świadkami dalszego wzro­
stu i odmłodzenia stada bydła. Do 
datkowym argumentem przema­
wiającym za tą hipotezą jest fakt 
nieznacznego jedynie wzrostu 
sprzedaży skór cielęcych w bie­
żącym roku gospodarczym w po­
równaniu z analogicznym okresem 
poprzednim. Można więc wnosić, 
żc ubój gospodarczy wzrósł nie­
znacznie”.

A więc?
„Opłaca się hodowla bydła. 

Rzecz nie tylko w cenniku na 
mleko, mięso wołowe, rzecz w 
tym, że w okresie ostatnich trzech 
— czterech lat gospodarcza poli­
tyka państwa zmierza konsekwent 
nie do wyrównania „frontu” ho­
dowli, do podniesienia również 
hodowli bydła. Zewnętrznym wy-

BBeakcja OSA na nowe propozycje radzieckie

W czwartek wieczorem amerykański sekretarz stanu, Dean 
Rusk wystąpił w Waszyngtonie na konferencji prasowej. 
Wiele uwagi poświęcił na niej przemówieniu Nikity Chrusz- 
czowa na Światowym Kongresie na rzecz Powszechnego 
Rozbrojenia i Pokoju, w7 szczególności zaś sprawie rozbro­
jenia oraz przedstawionych przez premiera ZSRR nowych 
propozycji w kwestii pokojowego uregulowania problemu 
niemieckiego.

Napięta atmosfera 
w Elisabethville

W Elisabethville panuje na­
dal napięta sytuacja. Wspiera 
ni czołgami strzelcy hinduscy 
zagradzają nadal połączenia 
między dzielnicą europejską i 
afrykańskimi dzielnicami mia 
sta. Po drugiej stronie, w od­
ległości zaledwie 200 metrów, 
trwają na posterunkach żan­
darmi Katangi rozporządzają 
cy bronią maszynową.

Rzecznik Narodów Zjedno­
czonych wyjaśnił, że celem 
podjętych zarządzeń bezpie­
czeństwa jest uniemożliwienie 
napływu do Elisabethville dal 
szych oddziałów Katangi 
wbrew porozumieniu podpisa­
nemu z Czombem.

Atmosfera w mieście jest na 
dal nerwowa. (.PAP)

Maccarthyści 
także w Anglii

Władze brytyjskie wzmagają re 
presje przeciwko zwolennikom 
pokoju i przeciwnikom zbrojeń 
atomowych, wykorzystu jąc przy 
tym najlepsze doświadczenia zao- 
ceaniczhych maccarthystów. Ostat 
nio policja brytyjska zaczęła wy­
syłać tajniaków na zebrania, 
gdzie omawiane są i projektowa­
ne demonstracje antyatomowe. U- 
zyskane w ten sposób informacje 
wykorzystywane są dla stosowania 
represji sądowych wobec przywód 
ców takich zebrań.

Sąd w Londynie skazał w czwar 
tek na 15 miesięcy więzienia nau­
czyciela Desmonda Locka, właś­
nie na podstawie doniesienia taj­
nego agenta, któremu udało się 
wcisnąć na zamknięte zebranie. 
Lock został oskarżony ,,o podżega 
nie do naruszenia prawa”, (na ze­
braniu owym omawiano sprawę 
przeprowadzenia siedzącej demon 
stracji przed gmachem parlamen­
tu w marcu br.).

Pokojowa siedząca demonstra­
cja uważana jest przez prawo bry 
tyjskie za przestępstwo, ponieważ 
„tamuje ona ruch”. Nauczyciel 
Lock został więc „przestępcą”. W 
uzasadnieniu wyroku, jednego z 
najsurowszych z wydanych dotych 
czas wobec brytyjskich przeciw­
ników zbrojeń atomowych, sędzia 
scharakteryzował Locka jako „nie 
bezpieczną osobistość, która po­
winna być odizolowana od społe­
czeństwa”.

Perspektywy 
mięsne

razem tej tendencji jest program 
inwestycji melioracyjnych, są 
wskaźniki wzrostu nakładów na 
meliorację. W roku 1960 nakłady 
te zwiększyły się dwukrotnie w 
porów7naniu z 1956 i wyniosły 1 
mld. 413 min. zł. Tegoroczne na­
kłady na uregulowanie gospodar­
ki wodnej w rolnictwie osiągnęły 
poziom rekordowy — 2.300 min zł. 
W ten sposób rozwijana jest haza 
paszowa podstawa trwałego wzro­
stu stada bydła”.

Dalej aufor pisze o kontrakta­
cji młodego bydła, co powinno 
przyczynić się do wzrostu po­
głowia i do udzielania pomocy 
rolnikom (pożyczki kontrakta­
cyjne). Wreszcie czytamy:

„Jak świadczą przytoczone wy­
żej liczby kredytowanie to jak 
również dofinansowanie (vide wiel 
ki program melioracji) przynosi 
pozytywne wyniki. Rozwój hodo­
wli bydła wpływa ogólnie korzyst 
nie na wzrost produkcji roślinnej. 
Hodowla ta umożliwia lepsze zao­
patrzenie rynku. Nie beż znacze­
nia są i względy zdrowotne: na 
całym świecie notuje się proces 
odchodzenia od przetłuszczonego 
mięsa wieprzowego do wołowiny 
i drobiu. Pod wpływem lekarzy 
i dietetyków również i u nas ry­
nek dopomina się coraz bardziej 
o mięso chude

Również i rynek zewnętrzny do­
maga się -wołowiny”.

Taki kierunek produkcji jest 
zgodny nie tylko z interesami 
gospodarki narodowej, ^ale rów­
nież uwzględnia zapotrzebowanie 
'rynku.

LEKTOR

Nikita Chruszczów w prze­
mówieniu na Kongresie Mos­
kiewskim — powiedział Rusk 
— zajął się obszernie sprawą 
rozbrojenia. Szef rządu ra­
dzieckiego wypowiedział wie­
le sądów, z którymi nie mo­
żemy się zgodzić. Jednakże 
zwrócił on uwagę na niebez­
pieczeństwo wojny termoją­
drowej oraz na ogrom środ­
ków wykorzystywanych obec­
nie na potrzeby wyścigu zbro­
jeń ze szkodą dla celów poko­
jowych.

Uważamy — dodał Rusk — 
że zarówno Związek Radziec­
ki, jak i Stany Zjednoczone 
oraz inne kraje, są bardzo po­
ważnie zainteresowane w prze 
rwaniu tego wyścigu zbrojeń.

Potem wszakże Rusk powró­
cił do starych argumentów pro 
pagandy amerykańskiej, iż o- 
siągnięcie sukcesu w rokowa­
niach rozbrojeniowych utrud­
nia rzekomo Związek Radziec­
ki, któły „myli związaną z 
rozbrojeniem inspekcję mię­
dzynarodową ze szpiego­
stwem”.

Korespondenci zapytali Ruska, 
czy nie sądzi, że zwiększone moż­
liwości wykrywania i identyfiko­
wania podziemnych wybuchów ją 
drowych pociągną za sobą poważ­
ne zmiany w stanowisku USA w 
rokowaniach rozbrojeniowych w 
części dotyczącej spraw inspekcji 
i kontroli.

Jak wiadomo, w tych dniach 
Pentagon zakomunikował, że w 
wyniku niedawnej serii ekspery­
mentów Stany Zjednoczone usta­
liły, iż nawet słabe wybuchy ją­
drowe, w tym także wybuchy pod 
ziemne, można wykrywać środka­
mi technicznymi.

Przyznawszy, że „istnieją pew­
ne obiecujące oznaki, przemawia­
jące za tym, iż środki techniczne 
mogą pracować nieco lepiej niż to 
dotychczas przypuszczano, Rusk 
utrzymywał jednak, iż wyniki eks 
perymentów’ nie pozwalają sfor- 
mułować „jednoznacznych wnio­
sków”. i

Decydująca faza walki 
o Irian Zachodni

Prezydent Indonezji Sukar- 
no oświadczył, że walka In­
donezji o wyzwolenie Irianu 
Zachodniego spod władzy Ho­
lendrów weszła obecnie w de­
cydującą fazę. Indonezyjczycy 
— powiedział prezydent — do 
prowadzą w najbliższej przy­
szłości do wyzwolenia Irianu 
w drodze pokojowej lub za 
pomocą innych środków. Pre­
zydent dodał, że wyzwolenie 
dokonane zostanie w roku 
1962.

Nawiązując do wyjazdu am­
basadora indonezyjskiego w 
ZSRR A. Malika do Waszyng­
tonu, prezydent Sukarno pod­
kreślił. że Malik dążyć będzie 
do ostatecznego wyjaśnienia 
przez Holendrów sprawy prze 
kazania Irianu Zachodniego 
Indonezji. (PAP)

Dożywocie za napad 
rabunkowy

Za napad rabunkowy Sąd Woje­
wódzki w Gdańsku na sesji wy­
jazdowej w Wejherowie skazał na 
karę dożywotniego więzienia Gin­
tera Grzybowskiego i Jana Ru- 
nowskiego a Bolesławowi Ru new­
skiemu wymierzył karę 13 lat wie 
zienia.

28 kwietnia br. trzej wymienieni 
bandyci wtargnęli do domu rolni­
ka Jana Gruchalli zamieszkałego 
w miejscowości Dobrzewinie po- 
Wiat Zejherowo, żądając wydania 
pieniędzy. Spotkawszy się z od­
mową napastnicy pcbili w nieludz 
ki sposób gospodarza domu, zada­
jąc mu nożem ciosy w głowę a 
następnie sterroryzowali pistole­
tem teściową gospodarza, 90-letńią 
Matyldę Frankowską i pobili syna 
gospodarza 19-letniego Mieczysła­
wa. Łupem napastników było uzy 
Skanie kilkuset złotych.

Śledztwo doprowadziło po 5-ciu 
dniach do ujęcia sprawców napa­
du. (PAP)

iiiiiiiiiiiiiiiiiniunimmniiiiiiiiiiiiiiiiiitiłiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

przygotował Mieczysław Haliński

Wiele pytań zadanych Ru­
skowi dotyczyło stanowiska 
USA wobec nowych propozy­
cji rządu ZSRR, przewidują­
cych zastąpienie wojsk trzech 
mocarstw zachodnich w Berli­
nie zachodnim wojskami nie­
których innych krajów pod 
flagą ONZ.

Rusk oświadczył, że nowe 
propozycje radzieckie są nie 
do przyjęcia dla Zachodu. Je­
dnocześnie sekretarz stanu po 
wiedział, że jego zdaniem obie 
strony uczestniczące w roko­
waniach traktują jako rzecz 
ważną utrzymanie istniejących 
kontaktów7, bez’ względu na to, 
iż nie mają jasnego poglądu 
na to, w jaki sposób zdołają 
osiągnąć zadowalające rozwią­
zanie.

Rusk zakomunikował ponad 
to. że w czasie swego pobytu 
w Genewie na międzynarodo­
wej konferencji laotańskiej 
spotka się z ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR, Gromy - 
ką i omówi z nim szereg waż­
nych problemów. (PAP)

Koncert zespołu 
Ludowego Wojska

Węgierskiego
Na jednodniowy pobyt przy 

był wczoraj do Poznania Ar­
tystyczny Zespół Ludowego 
Wojska Węgierskiego. W skład 
160-osobowego zespołu wcho­
dziły chór, orkiestra, kapela 
ludowa, grupa taneczna, soli­
ści oraz grupa teatralna. Na 
dworcu przybyłych gości po­
witał płk. A. Juniter.

O godz. 19 w hali MTP nr 
16 zespćił węgierski w7obec 
szczelnie wypełnionej sali dał 
koncert. Na program jego zło 
żyły się pieśni żołnierskie, lu­
dowe. arie operow7e. tań,ce lu­
dowe. Znalazły się również w 
repertuarze pieśni i tańce poi 
skie, nagradzane przez pu­
bliczność gromkimi brawami. 
Zresztą wszystkie numery pro 
gramu były przyjmowane 
przez poznaniaków bardzo 
serdecznie.

Na zakończenie miłego kon­
certu. który niewątpliwie przy 
czynił się do poznania folklo­
ru węgierskiego i do dalszego 
zbliżenia między naszymi na­
rodami. drogim gościom wrę­
czono ogromne kosze biało- 
czerwonych goździków.

Zespół, który w ramach swo 
jego tournee po Polsce bawił 
już w 7 miastach udał się z 
Poznania do Szczecina, (jk)

Wyrzuty sumienia
Ogólnie szanowana i dystyngo­

wana pani X, mieszkanka Londy­
nu, gdy tylko spojrzała na pewien 
model samochodu dostawała na­
tychmiast na całym ciele wysyp­
ki. Z tym ciekawym przypadkiem 
alergii zgłosiła się do lekarza. Ten 
po długich i żmudnych badaniach 
i dociekaniach wykrył wreszcie 
przyczynę choroby. Okazało się. 
że gdy tylko mąż pani X. wyruszał 
w podróż, kobieta nie potrafiła 
oprzeć się awansom swego przy­
stojnego sąsiada, z którym wyru­
szała za miasto samochodem. Tra­
piona wyrzutami sumienia, dosta­
wała owej wysypki, ilekroć spo­
strzegała wóz takiej samej marki, 
jaką posiadał jej amant.

Lekarz poradził pani X, by wy­
znała wszystko mężowi. Ta usłu­
chała i odtąd wysypka więcej się 
nie pojawiła.

Czy po wysłuchaniu zwńwzei 
pani X. jej mąż z kolei nie dostał 
wysypki, fama milczy... (PAP)

Śmiertelna 
ofiara autostopu

W czwartek późnym wieczorem 
12 hm. samochód ciężarowy marki 
„Lublin”, należący do Zakładów 
Sieci Elektrycznej w Gdańsku 
wpadł w rejonie Radomierza w po 
bliżu Jeleniej Góry na przydrożne 
drzewo. W samochodzie znajdo­
wało się dwóch autostopowiczów 
z Czechosłowacji, 22-letni Evzen 
Pilnaczek z Pragi oraz 22-letnia 
I.ibura Lepuskowa również z Pra­
gi. Pilnaczek poniósł śmierę na 
miejscu, natomiast Lepuskowi jak 
również kierowca samochodu Eu­
geniusz Jóźwiak i jego pomocnik 
Chmielowski zostali ciężko rann'. 
Wypadek żdarzył się na terenie 
objętym polsko-czechosłowacką 
konwencją turystyczną.

Przyczyny wypadku bada mili­
cja i prokuratura. (PAP)

Wioślarki Czechosłowacji nie zmarnowały żadnej chwili by jak 
najstaranniej przygotować się do startu w ramach trójmeczu 
Polska — Czechosłowacja — NRD na Jeziorze Maltańskim. Wi­

dzimy je, jak wynoszą ósemkę wyścigową na przystań, (p)
Fot. — K. Przycnodzki

Emocjonujące pojedynki wioślarzy 
CSRS i NRD

Tradycji wioślarskiej stało się zadość. Jak zwykle, tak 
i tym razem deszcz towarzyszył zawodnikom podczas regat 
w trójmeczu: Polska — Czechosłowacja — NRD.

Nasza reprezentacja była osłabiona brakiem doskonałych 
reprezentantów bydgoskiego Zawiszy, którzy na znak ża­
łoby, po tragicznej śmierci dwóch kolegów w wypadku sa­
mochodowym, zrezygnowali ze startu w tej pierwszej im­
prezie. Zabrakło również Augustyniaka do dwójki, wskutek 
czego musieliśmy wystawić trzeci nasz garnitur.

Mimo tak, dla nas niesprzyja­
jących okoliczności, liczyliśmy na 
lepsze miejsce. Ustępowaliśmy 
znacznie Niemcom i Czechosłowa 
kom. Poza osadami, które wywal 
czyły pierwsze miejsca, zajmowa­
liśmy przeważnie ostatnie.

Można jedynie wymienić w bie 
gu jedynek kobiet Krawatkę (Pol 
ska), która przegrała do mistrzy­
ni Czechosłowacji — zawodniczki 
bardziej zaawansowanej — dopie­
ro po walce finiszowej. Usprawie 
dliwić trzeba również czwórkę 
bez sternika mężczyzn (załoga 
AZS Wrocław), która walczyła 
dwukrotnie. Nic więc dziwnego, 
że przemęczona pierwszym wy­
ścigiem (pierwsze miejsce w 
czwórkach mężczyzn) — uplaso­
wała się na trzeciej pozycji.

Wioślarze gości lepiej prezento­
wali się na finiszu od naszych 
zawodników. W konkurencjach 
kobiecych — jak trafnie w na­
szym wywiadzie przewidział tre­
ner Kocerka — nie zawiodły re­
prezentantki - NRD. Na. pięć moż­
liwych do zdobycia pierwszych 
miejsc, cztery razy wyszły zwy­
cięsko, Raz tylko wygrały rapre- 
zentaritki CSRS. W konkurencjach 
męskich przewaga Czechosłowa- 
ków była wyraźna. Wiosłowali 
oni dobrze technicznie, silnie fi­
niszując, wyprzedzali nieraz zde­
cydowania swoich rywali.

Po 12 biegach CSRS i NRD za­
jęły 1 i 2 miejsce równą ilością

Dwa mistrzowskie 
tytuły Poznania

Sprawnemu rozegraniu lekkoa­
tletycznych mistrzostw Polski ju­
niorów przeszkodziły niekorzyst­
ne warunki atmosferyczne. Na pew 
no wyniki byłyby znacznie lep­
sze. Na starcie stanęło ponad 600 
dziewcząt i chłopców z wszystkich 
okręgów.

Otwarcia wielkiej młodzieżowej 
batalii w lekkiej atletyce dokonał 
prezes POZLA — Jan Marcinkow­
ski. Mgr Cz. Konieczny, jeden z 
gospodarzy imprezy uważa pierw 
szy dzień za debry w wyniki, 
szczególnie w rzucie młotem i sko 
ku w dal.

Reprezentanci Poznania w pier­
wszym dniu zadowolili: zdobyli 
dwa mistrzowskie tytuły przez 
Stepczyńską z Energetyka w sko­
ku w dal, wynikiem 5.92 m i w 
pchnięciu kulą przez Grabowskie 
go z Kalisza. Jego wynik: 15.62. 
O krok od zdobycia tytułu mi­
strza Pclski był W. Kica z AZS 
Poznań, którego na mecie wyprze 
dził Makula z Krakowa. Uzyskali 
oni identyczny czas 10.9 sek. W bie 
gu na 1500 m zwyciężył Wojtasik 
z Torunia w czasie 4.02 min. przed 
Napierałą z MKS Poznań — 4.07.0 
min. Świetnie spisały się poznań­
skie zawodniczki w biegu na 500 
m. Pięć reprezentantek okręgu po 
znańskiego zakwalifikowało się do 
finału.

110 m ppł. wygrał Chruściel z 
Hutnika w czasie 15 3 przed Fir­
lejem z Katowic. Pierwsze miej­
sce w skoku wzwyż źajął Fidusie 
wicz z Warszawy wirnikiem 1.85 
m przed Olczykiem z Opola, któ­
ry również pokonał tę wysokość. 
Młot przyniósł sukces reprezentan 
towi łódzkiego Startu — Stanko- 
wiczowi wynikiem 58.09 m. loo m 
kobiet wygrała E. Bednarek z 
Warszawy wynikiem 12.4. (p) 

po 27 punktów, Polska uzyskaM 
zaledwie 18 punktów. Czechosło- 
wacy i Niemcy zdobyli po pięć 
pierwszych i drugich miejsc. 
Hymn Polski odegrano tylko dwu 
krotnie, za zwycięstwa w czwór­
kach oraz w jedynkach przez E. 
Kubiaka.

Techniczne wyniki trójmeczu? 
mężczyźni: czwórki mężczyzn —• 
1. Polska w składzie: Nowaczyk, 
Leszczyński, Lubicki, Grajczak, 
sternik Pawłowski, czas 6.16,0 
min., 2. NRD 6.16.5, 3. CSRS; dwój 
ki bez sternika — 1- NRD 3.33,6, 
2. CSRS 3.39,6, 3. Polska 3.44.0;
jedynki — 1. E. Kubiak Polska 
(Tryton Poznań) 6.59,7, 2. Andrev 
CSRS 7.00.6, 3. Fehling NRD 7.15,0; 
dwójki — 1. NRD 7.37.5, 2. CSRS 
7.38,6, 3. Polska 7.39,2; czwó-rki bez 
sternika — 1. CSRS 6.20,6. 2. NRD 
6.23,8. 3. Polska 6.30,0; dwójki po­
dwójne: 1. CSRS 6.35,0. 2. NRD 
6.44,8, 3. Polska 6.55,0; ósemki — 
1. CSRS 5.57,6, 2. NRD 6.06,2, 3. 
Polska 6.21,4. Barw naszych bro­
niła w tym biegu ósemka Bydgo­
skiego Tow. Wiośl.

Kobiety: jedynki — 1. Poslova 
CSRS 3.38,9, 2. Krawatka Polska 
4,03,7, 3. Schlitermann NRD 4.04,0; 
czwórki — 1. NRD 3.33,6, 2. CSRS 
3.39,8, 3. Polska; czwórki podwój­
ne kobiet — 1. NRD 3.30,0, 2. CSRS 
3.36.1, 3. Polska 3.38,5; dwójki po­
dwójne — 1. NRD 3.39,1. 2. Pol­
ska (Augustyniak i Krawatka) 
3.44.8, 3 CSRS 4.02,0: ósemka — 
1. NRD 3.16,3. 2. CSRS 3.20,8. 3. 
Polska 3.27.6.

Dzisiaj o godz. 1« rozpoczną się 
dwudniowe regaty międzynarodo­
we. Apel dla sprawozdawcy; wię­
cej i częściej informować co dzie­
je się na pierwszym etapie po star 
cie. Widownia obserwuje biegi 
dopiero na ostatnich 200—300 me­
trach. (tp)

• Niwiński, Rut i Ciepły — W> 
trójka naszych czołowych młocia- 
rzy, którzy mają szanse z powo­
dzeniem bronić barw Polski na 
mistrzostwach Europy w Belgra­
dzie. W każdej konkurencji będzie 
możnp na mistrzostwach wysta­
wić po trzech zawodników. Osta­
tni rzut wałbrzyskiego miotacza — 
Niwińskiego wynosi 65.25 m.
• Olimpiadę w Tokio, o ile wszel 

kie próby pójdą pomyślnie, oglą­
dać będziemy na ekranach telewi­
zorów, dzięki transkontynental- 
nym łączom. biegnącym przez 
całe tęrytorium ZSRR.

SOBOTA, 14 LIPCA
Godz. 10.30. Dalszy ciąg lekko­

atletycznych mistrzostw Polski ju­
niorów. Stadion AZS ul. Pułaskie­
go. Po południu początek o godz, 
17.

Godz. 16.00. Międzynarodowe re* 
gaty wioślarskie z udziałem re­
prezentantów sześciu państw. Je­
zioro na Maicie.

Godz. 19.00. Lech—Komloy (Wę­
gry). Towarzyskie spotkanie pił* 
karskie. Stadion w Dębcu.



| GŁOS WIELKOPOLSKI
14. VII. 1962 Strona. 3

GDYBY HITLER ZWYCIĘŻYŁ Od klamerki

Druga wojna światowa trwała w- Europie 2077 
dni. Według przybliżonych danych, w tym 
straszliwie dłużącym się okresie zabito po­

nad 50 milionów ludzi zarówno na frontach jak i spo­
śród ludności cywilnej. Liczba ta nie obejmuje ani 
wszystkich pomordowanych w obozach koncentra­
cyjnych, ani rannych.

Kiedy, nieświadomi jeszcze w całej pełni togo 
krwawego bilansu, po raz pierwszy obchodziliśmy 
razem z większością narodów Europy Dzień Zwycię­
stwa, upojeni faktem rozgromienia hitleryzmu, mało 
się zastanawialiśmy nad tym, czym by dla Polski 
i Europy wschodniej stało się zwycięstwo Hitlera. 
Obecnie jednak stale powiększa się ilość materiałów7 
dokumentarnych, na których podstawie można sobie 
wcale dokładnie i rzeczowo uprzytomnić taką per­
spektywę.

W projekcie rozporządzenia 
Himmlera o traktowaniu obco 
plemiennych, zaplanowanym 
przede wszystkim dla Pola­
ków, a następnie dla całego 
obszaru wschodniego, ustalo­
no — jak informuje Kersten 
— następujące zasady:

Zamierza się uznać istnienie 
możliwie wielu poszczególnych 
narodów i mają one otrzymać 
własną administrację lokalną, 
która by zapobiegała ich zjed­
noczeniu się przeciwko pano­
waniu niemieckiemu. Warto­
ściowi pod względem rasowym 
mają być asymilowani w Niem 
czech i tam pozostać. Dla ca­
łej reszty ludności ma być 
wprowadzona jedynie szkoła

Zapiski Kerstena

Iednym z najgłówniejszych 
inicjatorów powojennego 

przeorganizowania na modłę 
hitlerowską losów narodu poi 
skiego i wszystkich innych na­
rodów Europy wschodniej był 
w dobie wojny Reichsfiiehrer 
SS — Heinrich Himmler. Po 
klęsce III Rzeszy zaareszto­
wany, popełnił samobójstwo. 
W przeciwieństwie do okupa­
cyjnego władcy „Guberni Ge­
neralnej", Hansa Franka, pa­
miętników żadnych nie pozo­
stawił. Ale w pewnej mierze 
wyręczył go w tym względzie 
niejaki Feliks Kersten, fiński 
felczer, cieszący się w naj­
wyższych kołach hitlerow­
skich sławą magnetyzera. 
Leczył on przy pomocy swo­
istych masaży Reichsfiiehrera 
SS, Himmlera, na nerwobóle 
żołądka. Podczas długotrwa­
łych zabiegów Kersten prowa­
dził z Himmlerem rozmowy 
na wiele najróżnorodniejszych 
tematów. Z rozmów tych spo­
rządzał zapisy, które w wiele 
lat po wojnie wydał nakładem 
R. Moelicha w Hamburgu jako 
liczącą 39 rozdziałów książkę 
pt. „Trupia czaszka i wierność. 
Heinrich Himmler bez mun­
duru”.

Z tej to książki warto przy­
toczyć ciekawsze fragmenty z 
rozdziału XV pt. „Wehr- 
bauern” („Chłopi-żołnierze”). 
Rozdział ten bowiem naświetla 
wdaśnie plany hitlerowców, 
dotyczące właśnie powojennej 
przebudowy terytorium Euro-

odradzała. Zdania stanowiły
wstęp do moich wywodów u Fueh- 
rera, a połączyłem je z rozważa­
niami na temat obrony przestrze­
ni europejskiej, czym jak o tym 
wiem, Fuehrer specjalnie się in­
teresuje. Podstawę akcji koloniza­
cyjnej na Wschodzie muszą sta­
nowić wsie chłopów-żołnierzy, a 
tym samym również podstawę je­
go obrony; mają być rdzeniem
wielkiego wału ochronnego 
świata europejskiego, który 1 
rer stworzy po zwycięskim 5 
czeniu wojny. Germańskie 
chłopów-żołnierzy w pasie s 
kości setek kilometrów!

• dla 
Fueh- 
zakoń

szero- 
Niech

pan to sobie wyobrazi, panie Ker­
sten, co za wspaniały pomysł! Naj 
większy wyczyn kolonizacyjny, ja­
ki świat będzie kiedykolwiek oglą 
dać!...”

Nowe państwo 
kolonialne

pro­U! ykonanie samego 
jektu osadniczego mogę

py wschodniej, 
osiedleńczy dla 
członków SS.

na obszar 
formacji i 
Kolonizacja

tego rodzaju, zapoczątkowana 
niejako w sensie doświadczal­
nym podczas okupacji w Pol­
sce na Zamojszczyźnie przez 
sławetnego Globocznika, wy­
kazała, że plany te bynaj­
mniej nie były jedynie igrasz­
ką fantazji gestapowskiej.

Podstawy akcji 
kolonizacyjnej

Iesteśmy „gdzieś” na Ukrai­
nie” w dniu 16 lipca 1942 

roku.
„Dzisiaj rano — pisze Ker­

sten — nie mogłem dokonać 
zabiegów leczniczych, gdyż nie 
udawało mi się doprowadzić 
Himmlera do stanu wewnętrz­
nego odprężenia i spokoju, co 
przecież stanowi warunek sku 
teczności zabiegu. Wciąż jesz­
cze znajdował się pod wraże­
niem konferencji odbytej z 
Hitlerem, któremu miał okazję 
przedstawić swoje zamysły 
dotyczące chłopów-żołnierzy.

„Wcale pan sobie nie wyobraża, 
panie Kersten, jaki jestem szczę­
śliwy!”

Tymi słowy — jak zanoto­
wał Kersten — przyjął mnie 
Himmler.

„Fuehrer zatwierdził wszystko 
to, co mu referowałem, zadawał 
pytania, zwracał mi uwagę na 
istotne szczegóły... Jest to naj­
szczęśliwszy dzień w moim życiu. 
Wszystko to, nad czym myślałem 
i już planowałem na małą skalę, 
może się obecnie stać rzeczywisto­
ścią. Z żelazną energia podejmę 
to teraz na wielką skalę.”
. Prosiłem Himmlera, aby się 
położył i umożliwił mi wyko-

sobie wyobrazić —• odpowie­
działem ńa wywody Himmlera 
— Fantastyczne natomiast wy­
doje mi się jego połączenie z 
problemem militarnym. Myślę, 
że to wszystko jest tylko 
pięknym germańskim roman­
tyzmem.

„Ależ panie Kersten, ezy pan 
chce być mądrzejszy od Fuehre- 
ra? Fuehrer natychmiast pojął 
znaczenie tego, co mu referowa­
łem. Wie pan, co on zrobił? Wziął 
chorągiewki i powtykal je w ma­
py. Chorągiewki oznaczały miej­
sca postoju czynnych pułków i dy 
wizji wojsk SS, które na tym te­
renie mają być rozmieszczone. 
Wokół nich grupują się szturmów- 
ki chłopów-żołnierzy, oddziały 
szturmowe i pułki. Tworzą one 
rezerwę. W dywizjach SS odby­
wają służbę ci sami synowie chło 
pów, którzy po odbyciu swojej 
powinności wojskowej mieszkają 
w gospodarstwach chłopów-żołnie- 
rzy. W czynnych pułkach będzie 
się urzeczywistniać najwyższe o- 
siągnięcia wiedzy wojskowej, a w 
jednostkach chłopów-żołnierzy bę­
dzie się pielęgnować tradycje tych 
pułków. Olatego też Fuehrer wy­
raził zgodę, aby każdy chłop-żoł- 
nierz przy zwalnianiu zabierał do 
domu swój karabin, hełm i cały 
ekwipunek wojskowy. Karabiny 
maszynowe, pistolety automatycz­
ne i granaty będzie posiadać naj­
niższa jednostka, pułk zaś dyspo­
nować będzie czołgami.”

— A czy w ogóle posiada 
pan ludzi w dostatecznej licz­
bie dla swoich planów chłop- 
sko-żołnierskich, przekracza­
jących nawet marzenia Fau­
sta?

„Założeniem tego wszystkiego 
jest oczywiście, że naród nasz bę­
dzie się rozmnażać i będzie posia­
dał dostateczną siłę do zasiedla­
nia tej przestrzeni. Ale nie ogra­
niczymy się wyłącznie do Niem­
ców, weźmiemy Germanów ze 
wszystkich krajów, Norwegów i 
Szwedów, Holendrów i Duńczy­
ków; wszędzie gdzie tylko będzie 
młoda i przedsiębiorcza krew ger­
mańska, zaofiarujemy jej naszą 
przestrzeń na Wschodzie na naj­
lepszych warunkach...

Dawne kolonie będą wówczas 
miały dla nas zupełnie podrzędne 
znaczenie. Kolonie nasze leżą tuż 
przed naszym domem, dawne nie 
są nam już konieczne, możemy 
spokojnie pozostawić je innym na 
rodom. Stworzymy nowe państwo 
kolonialne dla kraju macierzyste­
go w’ samym sercu Europy, mobi­
lizując W’ Europie krew germań­
ską do nowych zadań kolonial­
nych...”

nanie zabiegów wtrąca
Kersten — Wcale jednak nie 
słuchał, lecz nadal snuł swoje 
wynurzenia:

„Naród niemiecki był narodem 
chłopów i musi się znowu stać 
taki w swoim trzonie. Wschód ma 
posłużyć do tego, aby wzmocnić 
te chłopskie właściwości narodu 
niemieckiego, musi stać się dla 
krwi niemieckiej zdrojem (nłodo- 
ści, w którym by się ona stale

„Kto jest sługą, 
niechaj pozostanie"

Przerwał dzwonek telefonu;
Himmler ma jeszcze dzi­

siaj w nocy zameldować się u 
Filehrera. Żałowałem — stwier 
dza Kersten — że nie zdąży­
łem zapytać, co Himmler za­
mierza zrobić z ludnością, ży- 
jącą na olbrzymich przestrze­
niach Wschodu.

Okazja nadarzyła, się dopie­
ro 23 lipca 1942 r.

czteroklasowa ze 
tabliczką mnożenia 
niem podpisywania
wpojeniem zasad 
uczciwości oraz

zwyczajną 
i naucze- 
nazwiska, 

pilności i
przykazania

najwyższego — posłuszeństwa 
wobec Niemców. Ludność po­
zbawiona własnych przywód­
ców, ma dostarczyć robotni­
ków dla wielkich przedsię­
wzięć budowlanych na Wscho­
dzie i w Europie.

— Zapytałem Himmlera — 
pisze Kersten — o to rozpo­
rządzenie. Oświadczył:

„Europa musi być zjednoczona, 
aby mogła się ostać przeciwko 
Azji, a ponadto trzeba zdobyć źy-

koncepcją „Nowej Europy” i 
zorganizowania „wielkiej mię 
dzynarodówki germańskiej” 
pod batutą militarystów nie­
mieckich. Obydwie te imprezy 
miały na celu „zabezpiecze­
nie przestrzeni na Wschodzie” 
według starych wzorów ko­
lonialnych. Urzeczywistnienie 
gestapowskich koncepcji na 
pewno by niezbyt odbiegało 
od planów Himmlera.

Niewątpliwie i dzisiaj jesz­
cze istnieją pośród dowódców 
Bundeswehry i w bońskich 
kołach politycznych generało­
wie hitlerowscy i działacze 
rewizjonistyczni, którym po­
dobne marzenia ciągle jeszcze 
chodzą po główne. Jednakże 
Dzień Zwycięstwa nad hitle­
ryzmem nie tylko zakończył 
po 2077 dniach walk i grozy 
europejskie działania wojenne 
II wojny światowej, ale też 
uniemożliwił realizację „hi­
storycznej misji” Hitlera na 
„obszarach wschodnich”.

A. PŁACZKOWSKI

„Wiatrołomy** 
E. Paukszty

W tych dniach ukazała się

do hydroforu
Półrocze przemysłu terenowego

ierwsze półrocze — za nami. Postanowiliśmy więc od­
wiedzić zakłady poznańskiego przemysłu terenowego, 
by zorientować się, jakie mają zamierzenia na przy­
szłość.

wność oraz przestrzeń 
to zaś może znajdować 
na Wschodzie. Ochrona 
strzeni wyłącznie przy

życiową, 
się tylko 
tej prze- 

pomocy
środków militarnych jest niewy­
starczającą, dlatego należy zmie­
nić całą jej strukturę. Da się to 
osiągnąć przy pomocy osiedli chło 
pów-żołnierzy. Aby to jednak 
skutecznie przeprowadzić, należy 
usunąć wszelkie przeszkody i nie­
bezpieczne zahamowania, a wobec 
tego — należy utrzymać obcople- 
miennych w tym właśnie stanie. 
Jednym ze środków’ zabezpiecza­
jących będzie utrzymanie niskiego 
poziomu wykształcenia.”

— Odpowiedziałem — stwier

na półkach księgarskich nowa 
powieść współpracującego z 
naszą redakcją, poznańskiego 
literata Eugeniusza Paukszty 
pt. „Wiatrołomy”. Akcja tej 
współczesnej, społeczno-oby­
czajowej powieści rozgrywa 
się w środowisku leśnym, któ 
re autor podpatruje z wielką 
pasją i umiłowaniem przyro­
dy. „Wiatrołomy” ukazały się 
w ilości 20 tysięcy egzempla­
rzy nakładem Państwowego 
Wydawnictwa ..Iskry”. Stron 
293. cena 22 złote. Jest to 13 
z kolei pozycja książkowa E. 
Paukszty

dza Kersten zę narody
tamtejsze będą głęboko roz­
czarowane. Himmler odrzekł:

„Kto jest sługą, niechaj nim 
pozostanie!... Z tysiącleci historii 
wynika nauka — wszyscy twórcy 
są twardzi. Kto zamierza prze­
obrazić dekadencką Europę i po­
prowadzić ją do nowego życia i 
mocy — musi być twardy. Jeśli w 
naszej metodzie cokolwiek okaże 
się nieskuteczne, znajdziemy no­
wy sposób... Nie należy zbytnio 
się zadawać z ludnością tubylczą, 
jeśli ma się nad nią z pożytkiem 
panować.”

Mrzonki
o historycznej misji

HTyle z relacji Kerstena.1 Warto się zastanowić nad 
wyłożoną tu tak przystępnie 
przez Himmlera gestapowską

Nagrody poznaniaków 
we _. Wrocławiu

Rozstrzygnięto konkurs n? pio­
senkę o Wrocławiu, rozpisany z 
okazji Dni Wrocławia i Tygodnia 
Ziem Zachodnich przez Rozgło­
śnię Wrocławską Polskiego Radia.
Wydział Kultury Prez. 
rodowej m. Wrocławia 
,,Gazety Robotniczej”.

Pierwszą nagrodę w

Rądy Na- 
i redakcję

konkursłr
zdobył poznański kompozytor
Filip Nowak za piosenkę 
niebieskiej Odry brzeg” ।
poznańskiego
Konopińskiego.

satyryka

■ „Odzie 
ao słów 

— Lecha
Nagrodzona pio-

senka uzyskała największą liczbę 
głosów w plebiscycie słuchaczy 
Polskiego Radia. W najbliższym 
czasie ukaże się ona w wydaniu 
nutowym, (na)

Zacznijmy od Poznańskich 
Zakładów Chemicznych Prze­
mysłu Terenowego (PZCh). 
Wiele wysiłku włożono tam w 
przygotowanie seryjnej pro­
dukcji różnokolorowych płytek 
podłogowych. Wykładzina z 
tworzyw sztucznych jest bar­
dzo praktyczna. Zakłady przyj 
mują na nią zamówienia zbio­
rowe instytucji i indywidual­
ne. Usługi w domach wykonu 
ją PZCh we własnym zakre­
sie. Nowymi płytkami wy lożo 
no ostatnio m. in. świetlicę 
poznańskiego PDT. Dla „Cen­
try” rozpoczęto antyimporto­
wą produkcję folii grafitowej 
do różnych baterii. Wartość 
zamówienia — 6 min. zł, reali­
zacja — do końca roku. Przy­
jęto też zamówienie Zakł. im. 
Komuny Paryskiej na wiesza­
ki do odzieży (z tworzyw sztu­
cznych). Więcej tego rodzaju 
tanich i praktycznych wiesza­
ków przydałoby się również 
w handlu. Zakłady rozwijają 
ponadto produkcję eksportową 
farb i lakierów na zamówienie 
Coopeximu, łatek wulkaniza­
cyjnych i kleju (dla Kuby) i 
kitów szklarskich (dla Czecho­
słowacji).

Poznańskie Zakłady Drze­
wne Przemysłu Terenowego 
(PZD) przystąpiły do wyko­
nywania nowoczesnych po­
koi kombinowanych na zamó­
wienie Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Handlu Meblami. 
Zestaw inebli obejmuje: kana- 
po-tapczan, prostokątny stół 
rozsuwany, stolik pomocniczy, 
2 fotele, 6 krzeseł oraz szafę 
do garderoby i biblioteczkę. 
Nowy komplet wystawiany bę 
dzie na Jesiennych Targach 
Krajowych. Konstrukcja mebli 
— oryginalna.

PZD rozszerzają też usługi. 
Na życzenie klientów zakłady 
wykonywać mogą meble we­
dług wzorów indywidualnych 
r. także naprawiać i odświeżać 
stare. Punkty usługowe czyn- 

już przy ul. ul. Śniadec­
kich 10, Naramowiekiej 47, 
Harcerskie; 19 i Ćhlebowej 22.

W przyszłości PZD przewi­
dują szersze ewnn/o two­
rzyw sztucznych w meblar­
stwie.

szym mieście. Asortyment pro­
dukcji obejmuje 140 artyku­
łów. Od początku roku Zakła­
dy przestawiają się na specja 
lizację: rozwijać się tam bę­
dzie nadal produkcję hydrofo­
rów 500 i 750-litrowych dla 
rolnictwa oraz sprzętu labora­
toryjnego: cieplarek, suszarek 
i destylatorów. Po uruchomie­
niu centralnego oddziału „Po- 
zametu” przy ul. Bułgarskiej 
(budowa w stadium końco­
wym) produkcja sprzętu labo­
ratoryjnego wzrośnie w przy­
szłym roku o 100 procent. O- 
statnio utworzono przy zakła­
dach biuro konstrukcyjne.

„Pozamet” nie zamierza re­
zygnować z produkcji metalo­
wych zabawek dla dzieci: oprą 
cowuje się nowe wzory zaba­
wek mechanicznych. Aktual­
nie zakłady wytwarzają 5 ty­
pów zabawek. Nowym samolo- 
tem-akrobatą „Pozametu” za­
interesowały się na MTP fir­
my angielskie i czechosłowac­
kie, gdzie wkrótce wysłane 
będą pierwsze partie tych za­
bawek.

Galanteria metalowa

Dla przemysłu i - dzieci 
Ooznańakic Zakłady Meta- 
1 lawę (Pozamet), to jedna

7. naj poważnie, fabryk
przemysłu terenowego w na-

— Bryndza, obywatelu poruczniku — powitał go sierżant, nie 
podnosząc głowy znad przeglądanego pliku papierów. Był bez 
kurtki, którą powiesił obok na krześle. — Niczewo. Dzwoniec 
nie mieszka w tym bloku, obsługuje cztery, to i nic nie wie. 
Zreferował mi za to, komu się często WC psuje i czyje psy 
zabrudzają klatki schodowe. Bramy mają być zamykane o 22, 
ale lokatorzy mają klucze. Często też ktoś, jak to w bloku, drzwi 
otwarte zostawi. I ustal tu coś, człowieku.

— A lokatorzy z naprzeciwka?
— Jeden to jakiś inżynier, starszy, wdowiec. Wrócił akurrrat- 

nie, czyli przed paroma dniami z zagranicy. Był coś pół roku 
w Związku Radzieckim na specjalnej praktyce. Nic nie wie, nic 
nie widział. Obok mieszka jakieś młode małżeństwo. On, — 
technik, ona — robotnica. Pracują w fabryce kosmetyków '„Le- 
chia". Mają bliźnięta, pędraki jeszcze paromiesięczne, świata 
poza nimi i sobą nie widzą. Gadaj z takimi. Powtarzają w kółko 
„my się nikim nie interesujemy". Coś pięknegol

— A jak u was „leci", Byliński?
Tamten uśmiechnął się blado:
— Odcisków do nagłej krwi. Rewelacji nie będzie.
Tokarek usiadł obok sierżanta. Abażur, zwisający nad nie- 

Byływielkim stołem, rzucał krąg światła na rozłożone papiery.
to listy, których treść nie nasuwała uwag, rachunki, jakieś
świstki.

— A ło? — porucznik ujął w rękę gruby brulion, oznaczony 
cyfrą 5.

— Jeszcze nie przeglądałem.
— Wygląda na pamiętnik — Tokarek uchylił sztywną okład­

kę. — „Dlaczego jesteś taki niedobry? Nigdy się tego nie spo­
dziewałam." — odczytał. — Dopiero zaczęty. Weźmiemy na 
wszelki wypadek. Poprzednie macie?

— Poprzednie? Nie ma więcej zeszytów. Te fu na słole p»- 
pierzyska, to wszystko, co znalazłem w całej budzie.

— Biblioteczkę spenetrowaliście? — otrzymawszy przeczącą 
odpowiedź, porucznik błyskawicznie zapoznał się z ładunkiem 
dwu dużych półek. Sporo tłumaczeń autorów radzieckich, He­
mingway obok Brandysa i fraszek Sztaudyngera, Wiktor Hugo 
i Anna Seghers, parę kryminałów, trochę starych ilustracji, I ani 
śladu ewentualnego pamiętnika.

1 poznańska Wytwórnia Ga­
lanterii Metalowej — za 

kłady stosunkowo mało znane 
w naszyrh mieście — przesta­
wiła się generalnie na produk­
cję dla przemysłu obuwnicze­
go i skórzanego. Ponad 50 mi­
lionów różnego rodzaju okuć, 
zamków do torebek i walizek, 
ozdobnych klamerek itp. w cią 
ku roku — to chyba niemało. 
O jakości wyrobów świadczy 
w pewnej mierze fakt, że od 
chwili istnienia zakłady nie 
miały żadnej reklamacji. Ostat 
nio do 100 odbiorców poznań­
skiej galanterii metalowej skie 
rowano ankietę z zapytaniem, 
ćzy należy zmodernizować nie­
które wzory wyrobów. To chy­
ba słuszna inicjatywa.

W Poznańskich Zakładach 
Armatur, też się robi sporo 
nowego. Wiemy, że piękne ży­
randole i lampy PSIA spotkały 
się z dużym uznaniem w cza­
sie Targów wśród handlow­
ców innych krajów.

Zadania produkcyjne pozo­
stałych zakładów podległych 
Poznańskiemu Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Przemysłu 
Terenowego — realizowane są 
prawidłowo i bez zakłóceń.

JANUSZ ŁYSZYK

Sierżant kończył porządkowanie korespondencji. Nastusia- 
kowa, jak wynikało z h$lów, miała część rodziny w ZSRR, 
prowadziła także wymianę listów z jakimiś znajomymi w Fin- 
lanoii i Bułgarii. Kubiak studiował tę lekturę, po czym, klnąc, 
wpychał listy, do pokaleczonych wskutek wycięcia znaczków 
kopert, co szło mu opornie.

Porucznik obserwował Bylińskiego, który właśnie opylał za 
pomocą dmuchawki blat maleńkiego stolika. Teraz dopiero 
zwrócił uwagę na spore zdjęcie, oprawione w prostą ramkę. 
Właściwie były to dwie fotografie: w lewym górnym rogu 
widniała twarz bardzo przystojnej kobiety w oficerskim mun­
durze i zawadiacko nasuniętej rogatywce. Reszta przypominała 
naturalne tableau, na którym duże grono uczniów pozuje do 
pamiątkowej fotografii. Grono odziane było co prawda nie w 
mundurki lecz w mundury wojskowe, a wydrapana u dołu na 
kliszy data przypominała, że chodziło o rok 1944.

Jo musiała być kiedyś piękna kobieta — szepnął porucz­
nik do siebie, na I ' ' ' ' ' * • " “
biaka. — Tak, to 
kawszy twarz nie 
I tu jest ona.

Dalej studiował 
kowice, kwiecień

tyle jednak głośno, że zwabił w pobliże Ku- 
Nasłusiakowa. O, widzicie? — dodał, odszu- 
większą od maleńkiego ziarenka grochu. —

fotografię, zdjąwszy ramkę ze ściany. „Siecz- 
, 1944 — odcyfrował teraz dokładniej wybla­
kły napis. To było wszystko. Halina Naslusiak w otoczeniu kil­
kudziesięciu żołnierzy. Wesołe twarze i twarze ponure. Przy­
glądał się poszczególnym postaciom. Zdjęcie nie było ostre, 
miało pozamazywane kontury. Przyjrzał się podoficerowi, sto­
jącemu na zdjęciu w bezpośredniej bliskości kobiety. Był ło, 
jeśli dobrze zdołał rozpoznać, niewidoczne niemal na zdjęciu 
dystynkcje, plutonowy lub kapral. Trud był zresztą daremny. 
Cóż mogła powiedzieć fizjonomia, przysłonięta do połowy 
cieniem wojskowej czapki, fizjonomia człowieka nieznanego, 
jak cała ła grupa?

Kończymy — oznajmił porucznik, wrzucając do teki bru­
lion, a także „pamiątkową fotografię, pieczołowicie wyłuskaną 
z ramki. — Na dzisiaj mam absolutnie dość. Sporo zagadek 
i mnóstwo osób bez alibi. Ludzie, nie ma w pobliżu jakiejś 
knajpy? Królestwo za pół czarnej!

Zwalił się na poduszki- fotela, aż jęknęły sprężyny.
Akurrratnie jest, obywatelu poruczniku — podchwycił 

sierżant. — Knajpa-miód pod tytułem „Czar kółek". Ale kawa...? 
— Nie czaruj, Kubiak, nie czaruj. Zeznaj od razu, że dla cie­

bie nie ma, jak kufel „Kobylegopola". Kawa — napój ludzi inte­
ligentnych, nie dla ciebie — Byliński, mrugnąwszy szelmowsko, 
wydobył nieoczekiwanie z przepastnej walizy puszkę „Malago". 

Ma się te środki pobudzające, czyli, jak nas nauka poucza, 
używki.
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Na kolonie - na kolonie

Wszędzie słychać ich śpiew...
"ITT dal! widać małą stacyjkę i napis „Gorganów”. Tak, to 
’* tutaj: spokojna, położona w wielkiej kotlinie, otoczo­

na pagórkami porośniętymi świerkami miejscowość. Pytam 
samotnego przechodnia o kolonię ZNP. Informuje, że to 
tam na górze, ten duży biały budynek.
Po drodze mój przygodny 

rozmówca opowiada, że w Go 
rzanowie ma powstać w zabyt 
kowym zamku duży ośrodek 
wypoczynkowy i że dziewczę­
ta z kolonii, to „chyba szczę­
śliwe dzieci, wszędzie słychać 
ich wesoły śpiew”. Miejscowe 
dzieciaki trochę z zazdrością 
spoglądają na przybyszki ’ 
szukają zbliżenia, chcą się po 
prostu razem bawić.

Od 18 czerwca przebywa tu 
taj 137 dziewcząt, córek nau­
czycieli z województwa po­
znańskiego. Początkowo by3 o 
sporo trudności, brak bieżącej 
wody, krzeseł, słabe zaopatrzę 
nie. Dużej pomocy udzielił 
Komitet Powiatowy PZPR w 
Bystrzycy Kłodzkiej. Jedzenie 
(o czym sam się przekonałem) 
jest bardzo dobre. Dzieci są 
grzeczne, co jest wynikiem 
nie tylko pracy wychowaw­
czyń kolonii, ale i zorgani­
zowanego współzawodnictwa 
między grupami.

W pierwszym tygodniu by­
ło trochę chłodno i pochmur­
no, na szczęście nie padał 
deszcz i można było organi­
zować wycieczki. Toteż dzie­
ci zwiedziły stare wapienniki 
w Mielniku i wioskę górską 
— Topolice. Poszczególne gru­
py organizują również wy­
cieczki i zdobywają pobliskie 
„szczyty”. Atmosfera wśród 

dzieci — wspaniała. Wychowa 
wczynie cały czas poświęcają 
dzieciom, organizują zabawy, 
wycieczki, pracę kulturalno- 
oświatową, dbają o bezpieczen 
stwo dzieci, czystość, uczą i 
wychowują. Dzieci bardzo 
przywiązały się do swych pań. 
Na każdym kroku widać ich 
wdzięczność, a nawet miłość 
(szanowne Mamusie chyba wy 
baczą i nie będą zazdrosne o 
swoje pociechy).

Rozmowę przerywa dźwięk 
dzwonków. To apel poranny. 
Dzieci ustawiają się grupami 
w dwuszeregu, idealna cisza, 
sprawdzanie obecności, raport 
i melodia ze słowami „Jeśliś 
mazgaj...”.

Śniadanie. W jadalniach ci­
sza. Dyżurne przypominają: 
„Cisza, bo idzie zastępca i zapi 
sze punkty karne!” Dzieci zaja 
dają z apetytem. Smaczne ka­
kao, chleb z masłem i serem

tylżyckim. Sporo dziewczynek 
wypija po dwa, a nawet po 
3 kubki kakao. Apetyty wspa­
niałe.

O godz. 10 kolonia wyrusza 
do pobliskiego kina na film: 
„Diabelski wynalazek”. Korzy 
stam z okazji i przeglądam re 
gulamin. Zaciekawiła mnie ta 
blica wyników współzawodnic 
twa między grupami. Przodu 
je grupa IV, której wychowa­
wczynią jest p. Barbara Grzą 
dzielska. U dołu — zasady 
punktacji: za czystość sypial­
ni punktów dodatnich 1—10, 
za kwiatki w sypialni — 2, za 
prace społecznie użyteczne i 
kulturalno-oświatowe 1—29, 
za nieprzestrzeganie ciszy po­
obiedniej lub nocnej 5 pkt. u- 
jemnych itd. Obok wystawio­
ne zostały prace nagrodzone i 
wyróżnione w konkursie ry­
sunkowym pt. ..Piękno Zie­
mi Kłodzkiej”. Pierwszą na­
grodę zdobyła T. Rdesińska z 
gr. V. . Odwiedzam sypialnie. 
Wszędzie czysto, łóżka równo 
zaścielone, dużo polnych 
kwiatów w kombinowanych 
wazonikach.

Godz. 13. Stołówki zapełnia 
ją się dziewczętami. Po poo­
biedniej ciszy — podwieczo­
rek. Punktualnie o piątej na 
salę wkracza „Król ze swoją 
świtą”. Na głowie korona z 
dębowych liści, peleryna, ber­
ło z tłuczka do mięsa. Za nim 
„Wielki Marszałek Nadwor­
ny”. Padają uroczyste słowa: 
„Pozwól o panie miłości­
wie nam panujący na stoku 
kolonijnym ogłosić wszem i 
wobec na cztery strony świa­
ta. iż oto rozpocząć się mają 
wielkie szranki dzieweczek na 
najpiękniejsze słowa”.

„Król” daje przyzwolenie i 
oto 25 dziewcząt recytuje wier 
sze Mickiewicza, Konopnic­
kiej, Tuwima, Gałczyńskiego. 
Po każdym wierszu huczne 
brawa. Po ostatnim wierszu 
„król” rozkazuje „dworce swo 
jej” odczytać immunitet, pole 
cający „marszałkowi” „nasy­
pać słodkich jak miód kar­
melków tym dzieweczkom, co 
to mnie (tzn. króla) najlepiej 
zabawiły”.

Dzieci się świetnie bawiły, 
a goście z powiatu serdecznie 
pogratulowali organizatorom 
dobrego pomysłu. Za chwilę 
znów słychać oddalający się 
śpiew dziewcząt wyruszają­
cych na wycieczkę...

Z. P.

Czechosłowacki zeszyt „P-Z“
Ostatni, drugi z kolei w bieżą­

cym roku, zeszyt „Przeglądu Za­
chodniego” ukazał się w czasie, 
gdy Polska i Czechosłowacja ob­
chodzą 15 rocznicę zawarcia umo­
wy o współpracy gospodarczej i 
porozumienia w sprawie wzajem­
nych stosunków, podpisanej 4 lip- 
ca 1947 r.

Czołowe pozycje tego zeszytu 
stanowią artykuły, dotyczące na­
szych stosunków z południowym 
sąsiadem w okresie przed drugą 
wojną światową i w czasie jej 
trwania. Historyk czeski — Josef 
Kolejka referuje mało u nas zna­
ne stosunki czechosło wacko-pol- 
skie w okresie drugiej wojny świa 
towej, które przechodząc różne 
fazy krzepły we wspólnych party­
zanckich walkach. Publicysta pol­
ski — Jerzy Kozeński daje rzut 
oka na „Rokowania polsko-czecho 
słowackie na tle niebezpieczeń­
stwa niemieckiego w latach 1932— 
1933”. Artykuł opracowany został 
głównie na podstawie materiałów 
archiwalnych ministerstw spraw 
zagranicznych w Pradze i w War­
szawie.

Zeszyt ostatni „PZ” otwiera 
wspomnienie poświęcone wielkie­
mu uczonemu i przyjacielowi na­
szego narodu Zdenkowi Nejedle-

mu (1878—1962) z powodu jego zgo­
nu, który okrył żałobą naród cze­
chosłowacki i wywołał współczu­
cie w naszym kraju.

Liczne akcenty czechosłowackie 
znajdujemy w dziale ocen i omó­
wień.

Z innych materiałów cenną po­
zycję stanowi artykuł pt. „Pro­
gram Polskiej Partii Robotniczej 
wobec problemu powojennej gra­
nicy polsko-niemieckiej”, pióra 
Andrzeja Skowrońskiego. Autor 
omawia opublikowane dotychczas 
deklaracje i dokumenty wykazu­
jąc, że w programie PPR postulat 
granicy na Odrze i Nysie Łużyc­
kiej stanowił ogólną wytyczną 
działania na arenie międzynaro­
dowej.

Interesującą pozycją w omawia­
nym numerze jest artykuł radziec 
kiego profesora W. Koroluka, 
znawcy zagadnień polskich, który 
informuje o podjętych niedawno 
badaniach Akademii Nauk ZSRR 
nad stosunkami słowiańsko-nie- 
mieckimi. Zeszyt obfitujący w bo­
gaty materiał informacyjny mówi 
jak żywo i owocnie pracują agen­
dy Instytutu Zachodniego, które­
go organem jest „Przegląd Za­
chodni”.

FR. H.

KIEDY PRZYPŁYWA 
„BATORY"?

Stanisław Wypych Konojad 
— Kiedy przypływa do portu 
macierzystego nasz transatlan­
tyk „Batory”.

RED. _ Kierownictwo Pol­
skich Linii Oceanicznych po­
wiadomiło nas, że w rejsie lip 
cowym „Batory” spodziewany 
jest w Gdyni w dniu 19. VII. 
br.

SKWER — RUPIECIARNIA
W. D. z ul. Konopnickiej — 

Piękny skwer pomiędzy Col­
legium Chemicum i Anato- 
micum przy ul. Śniadeckich 
to obecnie gigantyczna rupie­
ciarnia. Prawdziwy wstyd dla 
naszego miasta. Podczas minio 
nych Targów usłyszałam taką 
rozmowę dwóch gości: „Śmie­
tnik znowu się powiększył...” 
— „Przecież minął cały rok 
więc nie należy się dziwić...” 
— odrzekł drugi.

RED. — To co na opisanym 
skwerku obecnie istnieje, jest 
związane ze stalą budową Tar 
gów. Zarząd MTP zapowie­
dział, że przedsiębiorstwo bu­
dowlane, zajmujące ów plac, 
opuści go w tym roku. Przy 
okazji pragniemy dodać, że w 
chwili podjęcia decyzji o prze 
znaczeniu tego terenu pod za­
budowę MTP. plac przestanie 
być dostępny dla mieszkańców 
okolicy. Przykre to, ale ko­
nieczne, gdyż MTP potrzebu 
ją nowej powierzchni, a eie 
mają możliwości rozbudowa­
nia się w innym kierunku.

EKONOMISTA
— NAUCZYCIELEM?

Krystyna M. — W roku 1951 
ukończyłam studia Wyższej 
Szkole Ekonomicznej w Pozna 
niu. Obecnie pracuję w przed 
siębiorstwie spółdzielczym. 
Czy mogłabym pracować w 
szkolnictwie zawodowym lub 
średnim?

RED. — Osoby po studiach 
z zakresu WSE, mogą ubiegać 
się o zatrudnienie w szkolni­
ctwie zawodowym, tj. w szko­
łach ekonomicznych. Obecnie 
jednak wnioski, z uwagi na 
brak etatów, załatwiane są od­
mownie. Podania należy skła­
dać do Kuratorium najpóź­
niej do końca kwietnia każde­
go roku.

ZEGAR RATUSZOWY

Anna Mąkowska — Dlaczego 
nie uruchamia się zegara od 
północnej strony wieży Zam­
ku (przy ul. Czerwonej Ar­
mii)?

RED. — Naprawa północnej 
tarczy zegarowej na wieży No 
wego Ratusza jest na razie ze 
względów technicznych i eko­
nomicznych niewykonalna. Cy 
fry, wskazówki i okalające pa­
sy, muszą być złocone, co — 
według obliczeń fachowców — 
kosztuje około 100 tys. zł. Ma 
lowanie brązą jest nieekono­
miczne, gdyż ulega ons koro­
zji w ciągu 3 miesięcy. Wy­
dział Budżetowo-Gcspodarczy 
nawiąże kontakt z fachowymi 
instytucjami, eelem zlikwido­

wania istniejącego stanu naj­
prawdopodobniej jeszcze w 
bieżącym roku.

TYLKO SILNIKI 
JEDNOOSIOWE

Czytelnik z Kościańskiego — 
Czy rolnikom niezrzeszonym 
w kółkach rolniczych wolno 
nabywać maszyny rolnicze na 
raty? Jeśli tak, gdzie się w tej 
sprawie udać?

RED. __ Rolnicy niezrzesze
ni w kółkach, mogą nabywać 
w jednostkach handlu jedy­
nie ciągniki jednoosiowe (Ur­
sus C-308 i „Dzik”). Sprzedaż 
ratalną sprzętu rolniczego pro­
wadzą PZGS Samopomoc Chło 
pska. Tam też uzyska Pan 
bliższe informacje.

MALARZ - AMATOR

W. G. Ostrów — Czy malarz 
artysta Baron K. de Jamini, z 
pochodzenia Francuz, był ma­
larzem znanym?

RED. — Baron K. de Jamini 
nie figuruje w żadnym leksy­
konie artystów. Był to praw­
dopodobnie malarz-amator.

BEZPŁATNE BILETY 
DLA RENCISTÓW

T. L. — Czy Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej wi­
nien zwracać rencistom kosz­
ty podróży pociągiem na le­
czenie do sanatorium 1 z po­
wrotem?

RED.— Wydział Zdrowia wy 
daje bezpłatne bilety przed 
wyjazdem do sanatorium i z 
powrotem, bowiem rencista 
korzysta z takich samych n- 
prawnień leczenia jak osoby 
pracujące. Sprawę tę regulu­
je Dziennik Urzędowy Mini­
sterstwa Zdrowia nr 15 z 1956 
roku. •

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Nr 2 
w Poznaniu przyjmie do pracy na terenie m. 
Poznania:

— robotników niewykwalifikowanych oraz 
kandydatów w wieku powyżej 18 lat do 
przyuczenia w zawodach: murarza, cieśli, 
zbrojarza, betoniarza

— operatorów sprzętu na sprzęt ciężki 
i średni

— malarzy wykwalifikowanych
— instalatorów wod. kan. na konserwację 

i prowizorki
— blacharzy — dekarzy
— spawaczy na spawanie elektryczne
— elektryków
— ślusarzy
— mistrzów budowlanych
— techników, lub inżynierów po wstępnym 

stażu pracy
— ekonomistów
— st. ref. do Działu Inwentaryzacji.

Robotnicy, betoniarze oraz zbrojarze mogą 
podjąć pracę również w godzinach popołud­
niowych na/budowach prowadzonych na II 
zmiany. Dla zamiejscowych gwarantuje się 
bezpłatne zakwaterowanie w hotelu robotni­
czym. Dokładnych informacji udzieli Dział Za­
trudnienia i Płac Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego Nr 2 Poznań, PI. Wolności 
14, I ptr. pokój 104 (odnośnie pracowników 
umysłowych — I piętr. pokój 107). K6397
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od lat 
18 do wykonywania czynności manewrowych 
i hamulcowych, oraz strażników SOK, przyj- 
miemy również pracowników z wykształce­
niem średnim na dyżurnych ruchu. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w Oddziale Prze­
wozów, Poznań, ul. Chudoby 10, pokój 105.

K6522
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w Po­
znaniu, ul. Gorczyńska 38 — przyjmą do pracy: 
inżyniera mechanika na stanowisko st. kon­

struktora;
technika lub inżyniera do działu technologii; 
frezerów narzędziowych;
2 robotników do transportu.
Omówienie warunków pracy i płacy w Dziale 
Kadr._________________________ KG545
Głównego księgowego z dniem 1. X. 1962 r. — 
zatrudni Ośrodek Transportu Leśnego w 
Trzciance, ul. Grunwaldzka 8. Mieszkanie 
w budownictwie spółdzielczym zapewnione.
_________________________________________K6568
Wągrowieckie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Wągrowcu, ul. Wyzwolenia nr 34, 
zatrudni natychmiast głównego księgowego 
z długoletnią praktyką i wykształceniem eko­
nomicznym. oraz kierownika zakładu pro­
dukcji drzewnej z wykształceniem branżo­
wym oraz praktyką. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
Dyrekcja WPPT w Wągrowcu. K6572
Zakłady Przemysłu Spożywczego I kategorii — 
przyjmą zaraz dwóch konstruktorów urządzeń 
mechanicznych z praktyką, wykształceniem 
średnim lub wyższym, do Biura Konstrukcyj­
nego Komórki Postępu Technicznego na stano­
wiska konstruktorów i st. konstruktorów. Za­
kłady przyjmą również magistrów ekonomii na 
kierownicze stanowiska.. Oferty z podaniem 
dotychczasowego przebiegu pracy prosimy 
składać w Biurze Ogłoszeń i Reklam, ul. Świer­
czewskiego 3 dla K6588.
Murarza — na okres 1 mieś, zatrudnią zaraz 
Poznańskie Warsztaty Napraw Maszyn Dru­
karskich w Poznaniu, ul. Marcelińska nr 18. 
_________________________________________K6705 
Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil” w Po­
znaniu zatrudnią zaraz:
— większą ilość mężczyzn i kobiet do pro­

dukcji — praca III zmianowa (wyuczenie 
zawodu walcownika i wulkanizatora);

— mężczyzn do transportu wewnętrznego — 
praca III zmianowa;

— mężczyzn do magazynu — praca I zmia­
nowa od godz. 7—15;

— ślusarzy i elektryków kwalifikowanych na 
dyżury;

— ślusarzy kwalifikowanych do naprawy wag 
— praca na I zmianę.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
dla przemysłu chemicznego. Przyjmujemy pra­
cowników z wojewódzwa poznańskiego, za­
znaczamy, że posiadamy hotel dla mężczyzn. 
Wszelkich informacji w sprawie zatrudnienia 
udziela Dział Kadr, Poznań, ul. Starołęcka 18, 
pokój nr 1. K6714
Techników, wzgl. mistrzów elektryków na sta­
nowiska kierowników budowy, technika BHP 
z wyższym, wzgl. średnim wykształceniem, 
1 pracownika do magazynu transportowego 
i kierowcę z II kat. na samochód osobowy — 
przyjmie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Elektryfikacji Rolnictwa w Poznaniu, ulica 
Wawrzyńca 1/7. K6750
Technika budowlanego z dłuższą praktyką za­
wodową na stanowisko kierownika robót — 
zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy „Budowa” 
w Jarocinie, ul. Moniuszki 14. K6752
Brygadzistę polowego z przygotowaniem zawo­
dowym oraz 5-cio letnią praktyką przyjmie za­
raz Państwowe Gospodarstwo Rolne w Szczan- 
cu pow. Świebodzin. K6788
Kierownika piekarń z kwalifikacjami piekarza 
zatrudni zaraz spółdzielnia położona w pobli­
żu Poznania. Oferty Biuro Ogłoszeń ul. Świer­
czewskiego 3____________________________K6830
Ekonomistę do analizy i chłonności rynku, 
kontrolera wewnętrznego, 
księgową, 
referenta transportowego, 
magazyniera na pół etatu (może być rencista) 
zatrudni Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Obuwiem, Poznań, Stary Rynek 53/54 
(wejście z ulicy Swiętosławskiej). K7041

Zarząd Wojewódzki LPŻ Poznań, Niezłomnych 
nr 1 zatrudni zaraz starszych księgowych i re­
widentów. ‘ 13330g
1. Kierowników robót elektrycznych;
2. Rewidenta zakładowego — wymagane wy­

kształcenie wyższe ekonomiczne i 3 lata 
praktyki wzgl. średnie ekonomiczne i 5 lat 
praktyki w budownictwie w dziale finan­
sowo - księgowym wzgl. ekonomicznym;

3. Kierowcy na samochód „Pic-up” wymaga­
ne prawo jazdy I wzgl. II kat.

przyjmie do pracy Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych Budownictwa Terenowego, 
w Poznaniu, ulica Strzeszyńska (dojazd auto­
busem linii nr 60 z Garbar). Warunki płacy 
dobre wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. K6928
Poznańska Spółdzielnia Spożywców — zatrudni 
zaraz: 
kierowników sklepów branży spożywczej — 

wymagane wykształcenie zawodowe i zna­
jomość branży;

inspektorów do Działu Rejonów Handlowych 
ze średnim wykształceniem;

dekoratorów z wykszt. średnim i praktyką;
referenta ze średnim wykształceniem i znajo­

mością branży włókiennicze - odzieżowej;
referenta finansowego ze średnim wykszt.; 
młodsze księgowe ze średnim wykształceniem;, 
zaopatrzeniowca do Działu Zaopatrzenia Ma­

teriałowego, wymagane średnie wykształce­
nie i praktyka;

inwentaryzatorów ze średnim wykształceniem; 
rzeźników z świadectwem czeladniczym; 
bufetowe;
st. majstrów do prowadzenia robót ogólno­

budowlanych (technik względnie mistrz bu­
dowy) do pionu inwestycja;

stolarzy;
szklarzy.
Zgłoszenia kierować: PSS - Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6, pokój nr 13 w godz. od 
8—12. K6771
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy „Stolarzy” w 
Swarzędzu przyjmie zaraz względnie od 1. 8. 
1962 r. kierownika oddziału produkcji, najchęt­
niej inżyniera lub technologa drewna. Zgłosze­
nia należy kierować do biura spółdzielni w 
Swarzędzu ul. Wiankowa nr. 3. K6785

Dolnośląska Fabryka Mebli w Świebodzicach 
pi. Dworcowy 2 zatrudni natychmiast: 
inż. technologów drewna do pracy w dziale 
technicznym i produkcji, inż. art. plastyka 
spec, architektura wnętrz na stanowisko kie­
rownika wzorcowni, inż. lub technika energe­
tyka lub elektryka na stanowisko gł. energety­
ka — wynagrodzenie 2200-2800. Po rocznym 
okresie pracy zapewniamy mieszkanie rodzinne 
w nowym budownictwie. Warunki pracy i pła­
cy do omówienia w dziale kadr. K6786

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Dama­
sławku ul. Janowiecka 29 powiat Wągrowiec 
przyjmie zaraz do pracy instruktora kontroli 
użytkowości bydła, technika absolwenta szkoły 
rolniczej do pracy terenowej. Warunki płacy 
i pracy dobre. K6787
Rejon Dróg Wodnych w Gorzowie Wlkp. ul.
Wał Okrężny 37, zatrudni zaraz inżyniera me- 

I chanika lub specjalności pokrewnej (mieszka- 
। nie 2 izbowe zapewnione), oraz zastępcę głów- 
I nego księgowego. Wynagrodzenie wg. UZP obo- 
j wiązującego w budownictwie. Zgłoszenia przyj 
; muje Dział Kadr. K6789
Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Po­
znań-Nowe Miasto ul. Zagórze 15 zatrudni 3 
techników budowlanych lub drogowych, inspe­
ktora księgowości budżetowej, księgową, 3 
praktykantów z wykształceniem wyższym lub 
średnim oraz pracownika na stanowisko Prze 
wodniczącego Dzielnicowego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki. Podania przyjmuje 
oraz szczegółowych informacji udziela Wydział 
Organizacyjno-Prawny. K6791

Rejonowe Przedsiębiorstwo Młynów Gospodar­
czych w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 88 barak 
„G” tel. 652-82 przyjmie zaraz do pracy w te­
renie: elektryka, ślusarza maszynowego, po­
mocnika ślusarskiego, dekarza. Wynagrodzenie 
w/g Układu Zbiorowego Pracy dla terenowego 

i przemysłu młynarskiego. K6795
. Inżyniera-mechanika lub technika-mechanika 

z praktyką do Działu Inwestycji oraz tech­
nika - chemika do laboratorium zaangażują 
Poznańskie Zakłady Papiernicze, Poznań, ul. 
Wołkowyska 32. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr. K6794
Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych 
w Poznaniu, ul. Buraczana nr. 2 zatrudni zaraz: 
monterów i pomocników c-o, w-k, spawaczy, 
blacharzy, ślusarzy i sprzątaczkę. Wynagrodze­
nie według Układu Zbiorowego Pracy w bu­
downictwie. ’ K6796

Inżynierów-mechaników — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego;

inżynierów-mechaników — do pracy w Ośrod­
ku Normalizacji;

inżynierów trakcji elektrycznej — do pracy 
w specjalności konstrukcji pojazdów szy­
nowych;

techników-mechaników — na stanowiska mł. 
konstruktorów;

maszynistkę do hala maszyn;
referentów z umiejętnością pisania na ma­

szynie;
tłumacza ze znajomością języka rosyjskiego —■ 

pożądana znajomość terminów technicz­
nych;

ekonomistów z wyższym i średnim wykształ­
ceniem do pracy w działach technicznych 
i ekonomicznych;

absolwentów Politechniki z Wydziału Budowy 
Maszyn — w specjalności pojazdy szynowe 
do odbycia wstępnego stażu pracy

zaangażuje zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 231/239. Zgłoszenia 
wraz ze szczegółowym życiorysem prosimy kie­
rować pod wyżej podanym adresem. K6806
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Uwaga mieszkańcy paw, obornickiego
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

USŁUG WIELOBRANŻOWYCH
OBORNIKI, ulica C z a r n k o w s k a 13

Telefon 377

■wykonuje

USŁUGI DLA LUDNOŚCI
w zakresie:

L stolarstwa ogólnego, budowlanego i wy­
robu trumien w Zakładzie Usługowym 
Rogoźno, ul. CzarnkowsKa 22;

2. naprawa rowerów, wirówek, maszyn 
do szycia i sprzętu gospodarstwa do­
mowego

oraz w zakresie:
3. instalacji elektrycznych;
4. malowania;
5. dekarstwa;
6. zduństwa.

Zlecenia wymienione w punkcie 1 i 2 przyj­
mują zakłady usługowe, na pozostałe usługi — 

biuro Spółdzielni.
Zlecenia od ludności wykonujemy 
w pierwszej kolejności.

K7004

Pracownicy poszukiwani
Ślusarza przyjmie MHD Artykułami Użytku 
Kulturalnego, Poznań, Mickiewicza 30 — od 
16, VII. 1962 r. K7044
Poznańskie Zakłady Armatur Przemysłu Tere­
nowego Poznań, ul. Koronkarska 10, zatrudnią 
natychmiast 2-ch robotników do odlewni. Zgło­
szenia w Sekcji Administracyjno Gosp.

K6800
Państwowe przeds. handlowe w Poznaniu po­
szukuje:
1) księgowego na stanowisko starszego księgo­

wego
2) dwie kontystki
3) maszynistkę
4) technologa drewna
Praca zaraz do objęcia. Oferty składać do Biu­
ra Ogłoszeń Świerczewskiego 3. K6804
Państwowe przedsiębiorstwo budowlane (spe­
cjalistyczne) poszukuje:
1) inżynierów względnie techników w specjal­

ności instalacje sanitarne na stanowiska: in­
spektora wykonawstwa, inspektora badania 
dokumentacji technicznej, inspektora bez­
pieczeństwa i higieny pracy, kierownika 
sekcji norm i organizacji pracy

2) kierownika magazynu ze znajomością mate­
riałów sanitarnych

3) technika na samodzielne stanowisko d.s. 
inwestycji

4) księgową do księgowości materiałowej i na 
stanowisko likwidatora

Do wszystkich stanowisk wymagane minimum 
wykształcenie średnie. Wynagrodzenie według 
stawek przewidzianych UZP w budownictwie 
dla przedsiębiorstw I kat. Oferty wraz z ży- 
ciorysem należy składać do Biura Ogłoszeń, ul. 
Świerczewskiego 3, dla K6809
Kierownika Wydziału Technicznego z wyższym 
wykształceniem technicznym z uprawnieniami 
budowlanymi i praktyką na stanowiskach kie­
rowniczych oraz dwóch pracowników z wy­
kształceniem wyższym względnie średnim i od­
powiednią praktyką w budownictwie — za­
trudni państwowe przedsiębiorstwo w Pozna­
niu. Oferty prosimy kierować do Biura Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 3 dla K6822
Ośrodek Remontowo-Budowlany Lasów Pań­
stwowych w Czerwonaku pow. Poznań przyj­
mie natychmiast do pracy: 
kalkulatorów, gł. księg., starszego księgowego, 
księgowych, kierowników grup robót, mistrzów 
budowlanych, murarzy, zdunów, elektryków 
oraz malarzy.
Warunki płacy wg układu zbiorowego w bu­
downictwie. Wnioski wraz z odpisami świa­
dectw należy składać w Ośrodku Remontowo- 
Budowlanym LP w Czerwonaku. K6824
Wojewódzkie Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Terenowego w Poz­
naniu, ul. 27 Grudnia 15 — przyjmie zaraz 
rewidenta, księgowych i inżynierów - mechani­
ków z wyższym, wzgl. średnim wykształce­
niem oraz maszynistkę. Zgłoszenia: Dział Oso­
bowy, III piętro — lewo. K6826

Murarzy szamotowych o- 
raz kominowych na do­
brych warunkach przyj- 
rrę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13163g.
Starszego ślusarza, kowa­
la. z pełnym utrzyma­
niem, najchętniej renci­
stę przyjmę.* Tadeusz 
Przybylski, Damasławek, 
pow. Wągrowiec. 13122p
Pomoc domowa i do 
dziecka potrzebna. Engla 
15 m. 6, (godz. 16—18).

_______13345g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań - Osiedle Fle- 
wiska, ulica Zielarska 64 
(Junikowo). 13357g
Poszukuję zaraz krawco­
wą, specjalność szycie 
biustonoszy, gorsetów z 
uprawnieniami. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13362g.
Przyjmę do pracy kraw­
cową kwalifikowaną — 
czeladnika - mistrza, do 
szycia biustonoszy i kon 
fekcji dziecięcej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13363g.
Uczeń piekarski może się 
zgłosić. Smoczyk, Szem- 
borowo, stacja kolejowa 
Otoczna, powiat Słupca. 
_____ ________________ 13376g 
Potrzebna pomoc na ple­
banię, blisko Poznania (z 
p o 1 ec en iem). Zgłoszę n ia: 
Śniadeckich 5 m. 2 (od 
godz. 18—20).1340 Gg
Przyjme kierowcę na tak 
sówkę (ponad lat 30). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13422g.
Kierowca posiadający sa­
mochód ,,Warszawę” po­
szukuje pracy na wy­
jazdy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13465g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Gołębiewska. Poznań 
ska 64, (wejście z ulicy 
Norwida). 13469g

Nauczę tanio, szybko ję­
zyka: angielskiego, fran- 
c u s kiego, n iem ie ckie go. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

®3370g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 13301g

Dnia Tl Tipca 1062 r. zmarła, opatrzona Sa- | 
kramentami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Wittig
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go- 

■ dżinie 14.15 na Janikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 
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„ELEKT^OiPIłOJEKT"
BIURO PROJEKTÓW

PRZEMYSŁOWYCH URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH
Warszawa, ul. Świętokrzyska nr 18

j ZAWIADAMIA
o uruchomieniu z dniem 1 sierpnia 1962 roku

iKSPOZircm
w Poznaniu, przy ulicy Wrzesińskiej nr 10 — teł. 712-41
Przyjmuje zlecenia na opracowywania dokumentacji pro­
jektowo - kosztorysowych dla przemysłowych urządzeń 
elektrycznych bez ograniczenia wysokości napięcia, mocy 
i rodzaju, prowadzenia studiów niezbędnych dla projekto­
wania, realizacji postępu technicznego oraz świadczenia, 
usług w zakresie modernizacji urządzeń, dokonywania eks­
pertyz, pomiarów elektrycznych, udziału w rozruchu dla 
wszystkich gałęzi przemysłu, pełnienie nadzoru autorskiego

•i inwestycyjnego.
Zlecenia przyjmuje i informacji udziela w okresie organi­
zacyjnym „Elektromontaż” — Przedsiębiorstwo Robót Elek­
trycznych w Poznaniu, przy ul. Drzymały nr 3a, tel. cen­
trali: 521-01, 522-05, Dyr. 537-01. . .
Terminy wykonania dogodne. Od jednolitego cennika na 
prace projektowe udziela „Elektroprojekt” znacznych ra­
batów.
Inwestorzy — korzystajcie z usług „Elektroprojektu”, nad­
syłajcie zapytania i zlecenia do Dyrekcji lub Ekspozytur 

__ terenowych. K«952 .

Kursy księgowości prze­
mysłowej i handlowej 
oraz kursy podstaw księ­
gowości z obsługą ma­
szyn biurowych organizu­
je Stowarzyszenie Księ­
gowych. Zgłoszenia: Tech 
nikum Gospodarcze, Po­
znań, Śniadeckich 54/58. 
III piętro, codziennie po­
za sobotą, godz. 16—18.

K7019

Kupię tokarnię do 1 m 
toczenia. Wiadomość: 
Swarzędz, tel. 126. 134Mg
Telewizor kupię. Telefon 
611-01, wewn. 34 lub o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13467g.

W FM 125 ccm sprzedam. 
Tel. 611-01, wewn. 07, od 
godz. 17.
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar 
Ranienia wykonuje: Dą­
browskiego 42 (warsztat). 
________________ 1363Og 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer 
wonej Armii 16. 12058g
Felgi 20, 16, 15 oraz osie 
z piastami poleca Kużdo- 
wicz, Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 94 (w podwórzu). 
___________________ 13176g 
Sprzedam tokarnię (pół 
Norton). Wiadomość: Po­
znań, Wenecjańska 7, te­
lefon 843-81.________ 13347g
Sprzedani psy boksery 8- 
tygodniowe rodowodowe: 
Telewizor Biało-Ruś z ra­
diem, adapterem, 2 „Ju­
naki” przebieg 2.500 km — 
6.OOo km. Bagażówkę 1 t. 
oraz skóry baranie wy­
prawione. Poznań, ulica 
Rataje 25. 13438g

Dnia IB lipca 1962 r. zmarła nagle, opatrzona Sakramentami św., po 
życiu cichym, pełnym poświęcenia i pracowitości, w wieku 78 lat, nasza 
ukochana i niezapomniana, sercem oddana, śp.

Osie z kołami do wozów 
ogumionych na 20, 16 i 15 
dostarcza szybko Auto- 
metal, Poznań - Jeżyce, 
Miła 17. 13497g
Sprzedam samochód „Sy­
renę”. ul. Chociszewskie­
go 43, garaż 1, oglądać po 
godz. 16, telefon 84-205 

1606 lg
Sprzedam samochód Wart 
burg, w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, ul. Sta­
szica 22 m. 6 (tel. 45-661).

13277g
Sprzedam rower wyści­
gowy „Huragan”, telefon 
518-51. 13351g
Sprzedam łóżka, wysoki 
połysk, jak nowe. Po­
znań, ul. Traugutta 27 m. 
19. 13358g
Samochód P-70, w bardzo 
dobrym stanie, sprzedam.
Wyrzysk, teł. 170. 13359g
Sprzedam motocykl Ju­
nak tanio. Kamieniarz, 
Grąblewo, poczta Gro­
dzisk Wlkp. 13365g
Sprzedam motocykl MZ 
250, czarny, telefon 659-27.
_________ _______ 13366g

Samochód Ford - Taunus, 
nowoczesny, małolitrażo­
wy, sprzedam. Wiado­
mość: Bydgoszcz: telefon

I 236-13, godz. 12—14. 13372g
Sprzedam spacerówkę gię 
tą. Pułaskiego 20 m. 4a.

13374g
Sprzedam „Jawę” 175 ccm, 
Avo-Simson z przyczepą, 
akordeon 80 basów „Welt 
meister”. Kaliszczak. Wą 
growiec, Kościuszki 42.
_____________________ 13379g
,,IŻ” 350 z bryg, przy­
czepą, przebieg 9.000 km, 
sprzedam. Blicharski, Po­
znań. Al. Reymonta 7 m. 
5. telefon 646-50 od godz. 
20. 13382gI------------------------------------------
Sprzedam telewizor 14 ca­
li. Staszica 19 m. 7.

13387g
„Mikrusa” okazyjnie sprze 
dam, stan dobry. Łabę- 
dziński, Górczyn, Raszyń 
ska 8. 13388g
Sprzedam motocykl WFM. 
Szewska 11 m. 6. 13407>g
Sprzedam okazyjnie sil­
nik kajakowy „TUmler”, 
stan dobry. Promienista 
88 m. 5. 13408g
Siatkę parkanową pole­
cam, Poznań. Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 13414g
Warsztat ślusarsko - me­
chaniczny z pracami zle­
conymi, blisko Poznania, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-

I go 3 dla 1341»g.
Sprzedam szafę, łóżeczko 
dziecięce, 2 łóżka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13420g.
Sprzedam motocykl BSA 
350, mało używany. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13427g.
Sprzedam domek campin­
gowy 4-osobowy w Łebie 
z wyposażeniem i prą­
dem. Cena 4.500 zł. Wia­
domości: telefon 645-37, 
godz. 8—15. 13423g
Kompletny silnik do Fia­
ta 600, sprzedam. Telefon 

.. 528-41, (od godz. 16). 
j 13440g
j Sprzedam żniwiarkę „De- 
I ring”, w dobrym stanie. 
I Stanisław Tomczak, Po- 
I znań - Minilkowo. 13435g

: OGŁOSZENIA DROBNE,
Sprzedam motocykl 500 , 
ccm. Dzierżyńskiego 259 
m 4 (po godz. 15). 13424g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak”, nowy, Sikorskiego 
34 na. 2a, (od godz. 16— 
19). 13453g
Motocykl WFM sprzedam, 
ul. Dzierżyńskiego 255 m. 
1, (od godz. 16). 13452g
Ponton angielski, lotniczy 
2-kilogramowy sprzedam.
Marchlewskiego 60 m. 23. 
_ ___________ ____ __ 13447g

Spacerówkę giętą, w do­
brym stanie sprzedam.
Parkowa 3a na. 6, (od go­
dziny 16). 13444g
Sprzedam pokojowe pie­
ce kaflowe. Senatorska 
17 (parter). 13464g

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny poleca „Parcelo-Willa”, 
Czerwonej Armii 29.

___ _____ 12530g 
Garażu lub lokalu wyłą­
czonego na warsztat po­
szukuje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13034g.
Inteligentna pani poszu- 
szukuje pokoju samodziel 
nego w Poznaniu lub Lu­
boniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13257g.________________  
Zamienię samodzielny, 
duży pokój, kuchnia, ko­
rytarz na podobne mniej­
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13211g.
Zamienię • 2 mieszkania: 
pokój z używaniem kuch­
ni i pokój, kuchnia, przy­
należności — na P/s po­
koju, kuchnia, przynależ­
ności, samodzielne do II 
piętra — w śródmieściu, 
Łazarz, Jeżyce. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13183g.
Pokój z osobnym wej­
ściem, I piętro, zamienię 
na kawalerkę, nowe bu­
downictwo (warunki do­
bre). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13355g.
2 mniejsze pokoje z kuch 
nią, łazienką, samodziel­
ne, I piętro, słoneczne, 
zamienię na podobne z 
ogródkiem lub balkonem. 
Ofertv Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13392g. __
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13393g.
Zamienię duży pokój, 
kuchnię, samodzielny, z 
ogródkiem, na komf. ka­
walerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13307g.
Mgr fizyki poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13434g.
Samotny, pracujący, po­
szukuje skromnego po­
koiku. Adres: Poznań, 
Kościańska 47. Tomasze- 
wiez. 13409g
Małżeństwo kupi wyłą­
czony pokój lub mieszka­
nie do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13416g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielny na 2 
pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Warunki korzyst­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13398g.________________ 
Mieszkanie 3-pokojowe w 
suterenie, samodzielne, 
nadające się na lokale 
handlowe lub ZakL Rze­
miosła, blisko Targów — 
zamienię na samodzielne 
2-pokojowe, najchętniej 
nowe budownictwo, I pię 
tro — parter. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13439g.
Emeryt samotny, pracu­
jący poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
I3442g._______
Zamienię pokój z kuch­
nią, korytarzem przy Wil 
czaku, na pokój z kuch­
nią lub jeden duży pokój. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13459g.

Przefargl — Komunikaty
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9, w Poznaniu, ogłasza przetarg 
nieograniczony na sprzedaż: samochodu fur­
gon marki „Skoda”, typ 1200, nr inwent 1209, 
cena wywoławcza 22.000 zł. Przetarg odbędzie 
się dnia 30. VII. 1962 r„ o godzinie 11 w Przed­
siębiorstwie Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9, Poznań, ul. Palacza 2. 
stępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, na 
konto bankowe nr 1218-6-250 w NBP I/O/M 
Poznań. Oględzin pojazdu można dokonać 
w godzinach od 8—13, za wyjątkiem niedziel, 
pod wyżej podanym adresem. K6810

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań - Wilda, ogłasza przetarg na wykonanie 
elewacji budynków:

ul. Tokarska 1— 7, 
ul. Tokarska 9—21.

Informacje i ślepe kosztorysy można otrzymać 
w dziale remontów kapitalnych, ul. Rybaki 18a, 
pokój 21, I piętro, w godz. 8—10. Przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne mo­
gą składać oferty w zalakowanych kopertach 
pod adresem w. w. osobiście lub przesłać li­
stem poleconym. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi dnia 26 lipca 1962 r., o godzinie 14. Przed­
siębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta, ewentualnie unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyny. K7033

Przedsiębiorstwo PGR Ceradz Dolny, powiat 
Szamotuły, poczta Grzebienisko, telefon Buk 
132, ogłasza przetarg na wykonanie następu­
jących prać w gospodarstwie Brzoza:

a) naprawa elewacji i wymalowanie na ze­
wnątrz pałacu;

b) naprawa tynków i wymalowanie wnętrza 
pałacu na parterze.

Termin wykonania prac 25. VHI. 1962 t. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 lipca 1962 
o godzinie 10 w siedzibie przedsiębiorstwa. 
Oferty należy składać do dnia 25 lipca 1962 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowolny wy­
bór oferenta. K7026

Wiktoria Ambroziak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 lipca 1S62 r„ o godzinie 14 

na cmentarzu na Górczynie.
W smutku pogrążeni

SOBKOWSCY Z RODZINĄ
Poznań, Ostrów Wlkp., Wysocko Wielkie, 
Marchlewskiego 108/112.

W drugą bolesną rocznicę śmierci mego dru­
giego męża, śp.

Adama Nowickiego 
odprawiona zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę, dnia 15 lipca br., o godz. 9 w kościele 
przy ulicy Fredry,

o czym zawiadamia
ŻONA 

—________________ ___ 13243®

„Parcelo - Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, po­
leca wszelkie nierucho­
mości (gospodarstwa).

____12528®
Dom jednorodzinny dwu- 
mieszkaniowy, wyłączo­
ny, cały wolny. 350.000 zł. 
Dwa domki, 2 morgi sadu, 
całe wolne, 250.000 zł. Do­
mek własny z parcelą od­
dam na własność za mie­
szkanie 2 pokoje w cen­
trum. Drugi z ogrodem 
sprzedam korzystnie, wy­
magane mieszkanie pokój, 
kuchnia w mieście. Adam­
ski, Poznań, Małeckiego 
21 m. 9.______ _______13522g
Piękne gospodarstwo 10 
ha, zelektryfikowane 
sprzedam spiesznie, tanio 
za 160.000 zł z powodu cho 
roby. Zgłoszenia: Otręba. 
Jarocin, Kilińskiego 2.
_    13394g 
Domek 4-izbowy, ogró­
dek, sprzedam. Olszew­
ski, Toruń - Stawki, ulica 
Dzika 13. _________13117p
Kupię małe gospodarstwo 
z dobrymi zabudowania­
mi przy mieście lub o- 
biekt nadający się na 
stolarnię. Skrzypczak, 
Św. Katarzyna, pow. Wre 
Cław._____________ K6803
Sprzedam 4 morgi dobrej 
ziemi z zabudowaniem, 5 
km od Kościana, przy 
szosie. Adres: Poznań, ud. 
Kościańska 4. 13316g
Sprzedam dom 1-rodzin- 
ny> wyłączone w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13321g.
Sprzedam parcelę, pięk­
nie położoną zadrzewio­
ną, zatwierdzony projekt 
budowy domku 82 m2, ui. 
Toruńska 21 — po połud- 
hru- ___________ 13323g
Parcelę zadrzewioną za­
mienię na małą budow­
lana lub sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
cz wskiego 3 dla 13332g.
Sprzedam dom l-rxxizin- 
nv wolny, bez ogrodu. 
Łepkowicz, Kościan, Sie- 
rakowskiego 9. 13342g
Kupię dom z ogrodem 
nad wodą, okolica Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1336 l.g.
Dom dwa obszerne po­
koje, kuchnia, zaraz wol 
ne, weranda, duży ogród 
zadrzewiony, 150.000 zł. 
Górczyn; dom dwa po- 
koie kuchnia, ogród za­
drzewiony, zamienię pa 
mieszkanie samodzielne, 
dwa pokoje, kuchnia z 
dopłatą 30.000 Zł; dom 
trzyizbowy, ogród,' blisko 
Poznania. 65.000 zł. spie­
sznie sprzeda: Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16- 1363 7g

KOMUNIKAT
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej — Prezydium Rady Narodowej m. Po­
znania podaje do wiadomości mieszkańcom, że 
z powodu złego stanu sanitarnego wód rzeki 
Wąrty w granicach miasta jak i Jeziora Mal­
tańskiego i innych wód otwartych obowiązuje 
zakaz kąpieli w miejscach, gdzie nie ma urzą­
dzonych kąpielisk. Kąpiel w miejscach zaka­
zanych grozi wypadkiem lub śmiercią. Rów­
nocześnie zobowiązuje się wszystkich właści­
cieli nieruchomości przyległych do wód otwar­
tych do zabezpieczenia wszelkich zbiorników 
wodnych przez ogrodzenie lub ustawienie ta­
blic ostrzegawczych zakazujących kąpieli-----  
Winni zaniedbań powyższego podlegają 
rze aresztu do miesiąca lub grzywny do 1.500 
złotych, stosownie do postanowień art. 34 
prawa o wykroczeniach z dnia 11. VII. 1932 r. 
(Dz. U. nr 60, poz. 579, z późniejszymi zmia­
nami). K7022
Sprzedam działkę budow­
laną 1120 m2, w Jelonku, 
za Suchym Lasem, bli­
sko stacji kolejowej. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13343®.______ __________  
Dzierżawę 15 km od Po­
znania, 9 ha obsiane, od­
stąpię korzystnie z po­
wodu wyjacsdu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13354g.
Połowę willi 3 pokoje, 
kuchnię, łazienkę, ogród 
sprzedam (mieszkanie do 
zamiany konieczne). Ofer j 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewsk i eg o 3 dla 13356g.
Spiesznie kuplę parcelkę 
(Ostroróg. Winogrady). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1337^_______ _____________
Sprzedam parcelę budo­
wlaną 1.000 m», teren ze­
lektryfikowany. ładtne po­
łożenie. Informacje: 
Kieknz, Podgórna 13.
_________13389g 
Sprzedam willę komfor­
tową w Bojanowie, pow. 
Rawicz z wolnym miesz­
kaniem, pięknym ogro­
dem z budynkami- gospo­
darczymi, garażem, ew-en- 
tualnie zamienię na willę 
w Poznaniu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla WSOTg.
Parcelę przy Racławic­
kiej (Grunwald) sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla Ł3403g,
Parcele w Mosinie-25.000 
zł — sprzedam. Oferty 
Bhrro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 134Mg.
Sprzedam dom z ogro­
dem koło Poznania. Pięk­
ne położenie przy lesie — 
Bogucin. 10 min" od sta­
cji Ligowiec. Czesław Za­
lewski. 13418g

9 bm. zgubiłam (Strze­
lecka) zegarek damski. 
Proszę o zwrot za wvna- 
grodzeniem. Fotoplasti- 
kon. Poznań. 1372ig
Zgubiono pozwolenie III 
kat. nr 0213/62, nr wkład­
ki 0154/86, na nazwisko: 
Jerz->' Busiakiewicz. 13468g

Zgubiono 2 indeksy i 
świadectwo maturalne 
nazwisko: Jolanta Bresiń- 
ska. Uczciwego znalazcę 
uprzejmie proszę o od- 
daiUe pod adresem: Po­
znań, Dąbrowskiego R m. 
6, tel. 446-»l. 13496g

Wirówki do mleka rege­
nerowane i wszelkie czę­
ści zamienne wykonuje 
do różnych typów Wb 
Niemczewski, Poznań, ul. 
Magazynowa 11 (przy 
Dworcu Autobusowym), 
Udzielam rabatu na dal­
szą sprzedaż i wysyłam za 
pobraniem pocztowym.

_________ _12476g 
Spółdzielnia Pracy Usług 
Kraszewskiego 28 przyj­
muje do parowego i che­
micznego czyszczenia pie­
rza i dezynfekcji na no­
woczesnym agregacie o- 
raz plisowanie spódrn- 
czek.13517g
Uczciwą dziewczynę naj­
chętniej sierotę z prowin­
cji przyjmę na wakacje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
L3611g.

Który z panów dobr®e 
sytuowanych pragnie po­
ślubić pannę po 30 , z 
dobrym sercem, pracowi­
tą, sympatyczną, posia­
dającą domek. Oszczęd­
ność pieniędzy potrzebna 
dla wspólnego dobra. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13466p.
Kawaler, spokojny. lat 
30 zapozna pannę spokoj­
ną, z własnym mieszka­
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografią 
do Biura Ogłoszeń. Swier 
czews kiego 3 dla 13384g.
Przystojna, inteligentna, 
sytuowana, posiadająca, 
jednorodzinną willkę. sa­
mochód, zapozna odpo­
wiedniego kawalera z 
wyższym wykształceniem, 
do lat 46. Ceł matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 127W>g.
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Bonawentury

Słońce:

sobota
wsch.: g. 4.43
zach.: g. 21.12

Teatry
POLSKI — g. 19 — „Wysoka ścia- ’ 

na” (koniec ok. g. 22) gościnne 
występy Elżbiety Barszczew­
skiej

NOWY — g. 19 — „Dwoje na huś­
tawce” (koniec ok. g. 21.30)

MARCINEK — g. 11 — „Kozalin- 
ka” (koniec ok. g. 12.30)

Pozostałe teatry nieczynne

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

20.15 — „Miłość i gniew” (ang„ 
18 lat)

BAŁTYK — g. 13, 16.30, 20 — „W 
80 dni dookoła świata” (USA, 12 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 — „Wszyscy ,na 
scenę” (USA, 16 1.) *

DOM KULTURY MO — g. 15 — 
„Księżniczka i niedźwiedź” — 
(CSRS, 9 1.), g. 17.15, 20 — „O- 
statni świadek” (NRF, 16 1.)

GONG — g. 10, 12.15 — „Szatan ■ 
7 klasy” (polski, 10^ 1.), g. 16, 
18, 20 — „Dama kameliowa” — 
(USA, 16 1.)

GWIAZDA — KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 15.30, 18 , 20.15 — 
„Cichy Don” (seria II radź., 16 
lat)

HUTNIK — nieczynne 
KOSMOS — nieczynne 
MALTA — g. 16, 18, 20 — „Herszt” 

(franc., 16 1.)
MINIATURKA — g. 18, 20.15 — 

„Szminka do ust” (włoski, 16 1.) 
MUZA — g. 15, 17.30, 20 — „Z rąk 

do rąk” (NRF, 18 1.)
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 

„Wielki błękitny szlak” (włoski, 
16 lat)

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18 . 20.15 — 
„Sekretarz Rejkomu” (radź., 12 
lat)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.15 — „Garbus” (franc.-włoski.

12 1.)
SCALA — g. 16, 18, 20 — „Przygo­

da w Adenie” (franc., 16 1.)
TĘCZA — g. 16 — „Historia żół­

tej ciżemki” (polski, 7 1.), g. 18, 
20 — „Dwaj panowie N” (polski, 
16 lat)

WARTA — g. 15, 17.30 . 20 — „Skłó­
ceni z życiem” (USA. 16 1.)

WILDA — g. 15.30, 18 , 20.15 — „Na­
jemny morderca” (włoski, 16 1.) 

■WCZASOWICZ — g. 17, 19.15 —
„SOS Titanic” (ang., 12 1.) 

WOJSKOWE — g. 17.30 , 20 — „Czy 
ste niebo” (radź., 16 1.) 

WRZOS (Luboń) — nieczynne 
WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 

„Bitwa o Kozi Dwór” (polski, 
9 lat)

FOTOPLASTIKON — g. 10—21 — 
„Jamajka”.

Badio
SOBOTA

WARSZAWA i: 8.30 — Muzyka; 
8.50 — „Rozmowy prawne”; 9 — 
Dla dzieci; 10 — Mówi Technika „I 
ten żywioł do wynajęcia” poga­
danka mgr. inż. Piotra Bukow­
skiego z cyklu: „Zasadnicze kon­
strukcje techniki”; 10.10 — Kon­
cert muz. operowej; 11 — Na muz. 
pięciclinii; 11.50 — Z cyklu: „Ro 
dzice a dziecko”; 12.15 — „Rolni­
czy kwadrans”; 12.30 — „Ubezpie­
czenia o wsi — wieś o ubezpiecze­
niach”; 12.45 — Francuskie mel. 
ludowe; 13 — „Przygody, podróże, 
egzotyka”; 13.20 — Koncert roz­
rywkowy; 13.50 — Czajanek: Wią­
zanka mel. z opt. „Narzeczona 
Kozaka”; 14 — Z cyklu: „Nieza­
pomniane stronice”; 14.30 — Kon 
cert solistów; 15.30 — Mój program 
na antenie; 16.05 — Przeglądy i 
poglądy — przegląd prasy mło­
dzieżowej; 16.25 — Koncert muz. 
popularnej; 17.05 — Z życia ZSRR; 
17.25 — Gra Orkiestra Taneczna; 
18 — „Nasz Galup”; 18.20 — Publi 
cystyka międzynarodowa; 18.30 — 
Kabarecik reklamowy; 18.50 —- 
Pol. tańce ludowe; 19.05 — „Wę­
drówki muz. po kraju”; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Podwieczorek przy 
mikrofonie”; 22.15 — Pod niebem 
Paryża; 23.10 — Gra Zespół In­
strumentalny Rozgłośni Śląskiej 
Polskiego Radia.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Koncert dla 
wczasowiczów; 9.25 — „Co przyno 
szą nowe Problemy”; 9.40 — Or­
kiestry i zespoły w repertuarze 
rozrywkowym; 10.30 — „Ludzie na 
szej Partii”; 11 — Koncert chopi­
nowski; 11.30 — Pol. muz. popular 
na; 12.50 — Atidycja aktualna; 13 
— Pogodne piosenki; 13.45 — Kon 
cert rozrywkowy dla wczasowi­
czów; 14.45 — „Z notatnika repor­
tera”; 15 — Gioacchino Rossini:. 
Balet „Sklep czarodziejski”; 15.30 
— Dla dzieci słuchowisko Wandy 
Chotomskiej pt. „Dzieci pana A- 
stronoma”; 16.25 — Przegląd spor 
towy; 17.40 — Aud. aktualna; 18 — 
Na fali mel.; 18.35 — Fel. M. Jor- 
sta; 18.45 „Wiadomości w ram­
kach” aud. w opr. Adama Kocha 
newskiego; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — Koncert Orkiestry 
PR; 20.40 — Piosenki; 21.27 Sport; 
21.40 — Gra Kwintet J. Miliana; 
22 — Muz. tan.; 22.15 — „Trzy po 
trzy” — Zespołu Dziewiątka; ^3 
— Koncert słynnych solistów: — 
23.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 18.30, 21, 23.50.

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 9.05 — „Fala 56”; 

9.20 — A. Scarlatti: Koncert F-dur 
na ork. smyczkową; 9.30 — Maga­
zyn Wojskowy; 10 — Dla dzieci; 
10.20 — Muz. dla wszystkich; 11 — 
Niedzielny kiermasz muzyczny; 
11.40 — „Perła Renesansu” felie­
ton Wandy Mitzner; 12.10 — Felie­
ton z cyklu: „Plamy na mapie”; 
12.20 — Gra Polska Kapela; 12.55 — 
„Zielony Magazyn”; 13.10 — Kon­
cert życzeń; 14.30 — „w Jeziora­
nach”; 15 — „Tropami ludzi i pie­
śni; 16.05 — Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych: 16.20 
Słuchowisko wg. sztuki A. Pisiem 
skiego „Hipochondryk”; 17.40 — 
Muz. tan.; 18.40 — Piosenka mie­
siąca; 19.05 — ,,Zespół Dziewiąt­
ka”; 19.25 — Muz. tan.; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Matysiakowie”; 
21 — Niedzielne wieczory mu­
zyczne; 22 — Gra Orkiestra Tan. 
PR; 22.40 — „Wiersz miesiąca”; 
23.10 —- Ze świata opery.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.95, 16, 
20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Popularne-arie 
operowe; 10 — „Rozmaitości mu­
zyczne”; 10.30 — „Moskwa z melo­
dią i piosenką słuchaczom pol­
skim”; 11 — Muz. rozrywkowa; 
11.20 — „Zespół Dziewiątka”; 11.40 
Słuchamy muz. ludowej; 12.10 — 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
PFP pod dyr. St. Stuligrosza; 12.30 
Estrada poetycka; 12.50 — Muz. 
popularna; 13.10 — Technika i Pro 
bierny; 13.30 — „Jarzębina” — wier 
sze Sergiusza Jesienina; 14 — Poz 
znański koncert życzeń; 14.58 — 
„Koziołki”; 15 — Dla dzieci; 15.45 
Mel. rozrywkowe; 16.30 — Koncert 
chopinowski; 17.05 — Publicysty­
ka międzynarodowa; 17.15 — Gra 
Orkiestra Tan.; 17.35 — Humoreski 
St. Broszkiewicza; 18.05 — Odtwo­
rzenie fragmentów koncertu lau­
reatów I Ogólnopolskiego Konkur 
su Piosenkarskiego amatorów wy­
konawców piosenki radzieckiej; 
19 — Słuchowisko wg komedii H. 
Manna „Variete”; 20 —• Rewia 
piosenek; 20.30 — „Koziołki”; 21.17 
Sport; 21.25 — „Gawęda teatralna 
o suflerach”; 21.47 — Mel. tan.; 22 
Sport; 22.30 — Muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.36, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.56.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ: 18.10 — Film se­
ryjny „Opowieści znad rzeki” 
II ode. — (W-wa); 18.25 — Kon” 
kurs dla dzieci „Pięć milionów” 
— (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20 — Magazyn: „Klaps” 
— (Łódź); 20.35 — „Echo tygodnia” 
— (lok.): 26.50 — „Lotna” — film 
fab. polski — od 1. 16 — (lok); 
22.20 — Ostatnie wiadomości — 
(W-wa); 22.25 — „Transakcja z mi 
łości” — farsa A. Mularczyka — 
(W-wa); 23.15 — „Piosenka przy 
kawie” — progr. rozrywk. — (Pra 
ga Cz.).

NIEDZIELA

POZNAŃ: 11 — „Budapeszteński 
Park Wypoczynku” — progr. dla 
dzieci (Budapeszt); 12 — Przerwa; 
13.55 — Program dnia; 13.40 „Znak 
Zorro” — film seryjny (W-wa); 
14.30 — Polska Kronika Filmowa 
(W-wa); 14.40 — Niedzielna Bie­
siada (Łódź); 15.40 — Wyniki loso­
wania „Koziołków” (lok.); 15.32
Film z serii „W krainie Disneya” 
(lok.); 16.35 — Recital aktorski Z. 
Jaroszewskiej (K-ce); 17.25 — Tele­
turniej: „20 pytań” (Łódź); 18.25 
Progr. dokument. — „E. Heming­
way” (W-wa); 19.30 — Dziennik — 
(W-wa); 20.05 — Niedziela Sporto­
wa (W-wa); 20.35 — Niedziela 
Sportowa Wlkp. (lok.); 20.45 — 
„Kłopotliwe alibi” — film fab. 
prod. franc., 16 1. (lok.).

Wystawy
BWA — St. Rynek — Arsenał — 

wystawa rzeźby Anny Dębskiej 
— czynna od g. 10—18.

KLUB MPIK — ul. Ratajczaka — 
wystawa fotograficzna Henryka 
Grzędy pt. „Kuba” — czynna od 
g. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79 (tylko dyżur nocny), 
Głogowska 107/109, Strzelecka 
33/35.

| 00000000003
Andrzej B. — Spełniamy Twoją 

prośbę, chociaż zapisy do szkół, 
o które pytasz, dawno minęły. A 
oto szkoły podlegające Minister­
stwu Żeglugi, do których przyj­
mowana jest młodzież po 7 kla­
sach: Technikum Przetwórstwa 
Rybnego, Gdynia, ul. Grabowa 2; 
Technikutk Żeglugi Śródlądowej i 
Gospodarki Wodnej, Wrocław, ul. 
Brucknera 10; Technikum Stoczni 
Rzecznej, Koźle, ul. Moniuszki 1. 
Rekrutacja trwa' do 10 czerwca 
każdego roku.

Barbara Zet. — Adres eksperta- 
grafologa sądowego powinna Pani 
otrzymać w Sądzie Powiatowym 

, w Poznaniu,

1500 kwiatów zniszczyły... krowy
Co roku miastu przybywa więcej zieleni

IZ rew zalewała wszystkich, gdy oglądali spustoszenia do- 
*konane na kwietnikach przy Moście Marchlewskiego. 

Dwa dni po zasadzeniu 1500 kwiatów zostały one zjedzone 
przez krowy. Kto będzie odpowiadał za zniszczenie?
Wydaje się; że nie ma żad­

nej wątpliwości — właściciel 
zwierząt. Jeśli już trzyma w 
mieście bydło, to — do licha 
— powinien je pilnować. Obli 
czono, że straty sięgają 6 ty­
sięcy złotych. Kwotę tę nale­
ży wyegzekwować. Jakiekol­
wiek po-błażanie jest szkodli­
we, tym bardziej, że dotych­
czas jakoś bezkarnie uchodzi 
łamanie drzewek, krzewów o- 
raz niszczenie kwiatów.

Mam nadzieję, że Czytelni­
cy wybaczą mi ten wstęp, ale 
chodzi przecież o to, by w 
Poznaniu było coraz więcej 
kwiatów i zieleni, by miasto 
wyglądało schludniej i pięk­
niej.

W tym roku przybyło mia- 
ł ’ stu sporo zieleńcy. Dzię­

ki funduszom uzyskanym z 
MPK doprowadzono do porząd 
ku pętle: przy ul. Bolkowic- 
kiej, na Górczynie, na Sródce 
i Janikowie. Wysadzono w 
mieście 200 tysięcy sztuk kwia 
tów jednorocznych, 2.500 
sztuk bylin, 613 drzew liścia­

Tak właśnie wygląda uporządko­
wana przez Zarząd Zieleni Miej­
skiej pętla tramwajowa przy ul. 
Bolkowickiej. Trzeba przyznać, 
że obecnie przyjemnie popatrzeć 
na zieleń, a przede wszystkim 
kwiaty wokół pętli. Wreszcie 
znikają z naszego miasta puste, 
niezagospodarowane place, a na 
ich miejscu pojawia się coraz 

więcej zieleni.
Fot. — K. Przychodzki

„12“ również 
bez konduktora

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne informuje, że 
od 16 bm. na linii tram­
wajowej nr 12 (Dębiec — Gór 
czyn) wszystkie wozy silniko­
we kursować będą bez kon­
duktorów. Wozy te, podobnie 
jak dotychczas na linii nr 10 
przeznaczone będą wyłącznie 
dla pasażerów posiadających 
miesięczne karty abonamento­
we na nieograniczoną ilość 
przejazdów.

W związku z tą zmianą 
wszystkie pociągi linii 12 o- 
trzymają po drugim wagonie 
przyczepnym, celem zwięk­
szenia liczby miejsc dla pa­
sażerów posiadających karty 
pracownicze oraz kupujących 
bilety jednorazowe.

Korzystanie z przejazdu w 
wagonie silnikowym, bez kar 
ty abonamentowej z nieogra­
niczoną ilością przejazdów, 
spowoduje egzekwowanie o- 
płaty karnej, (na)

Impreza 
w Parku Kasprzaka

Prezydium DRN Grunwald — 
Wydział Oświaty i Kultury orga­
nizuje w najbliższą niedzielę, 15 
bm. o godz. 19 w Parku Kasprzaka 
imprezę pod na-wą „Jeszcze tu 
nas nie było”. W imprezie wystąpi 
80-osobowy* Zespół Harcerskiego 
Teatru Lalek „Gawęda” z War­
szawy. W programie piosenki hu­
mor i muzyka, (na) 

stych, 400 iglaków oraz 28 
tys. krzewów ozdobnych.

jeszcze rzuca się w o- 
czy podczas objazdu mia 

sta — park Marcinkowskiego, 
miejsce wypoczynku dla star­
szych, miłośników cienia i spo 
koju. W stawku — dużo ry­
bek. Czy nie warto jednak po 
myśleć o ułatwieniu dostępu 
do stawku przez zbudowanie 
kamiennych obrzeży, wtedy 
można by karmić ryby, jak 
to czynią warszawiacy w Ła­
zienkach, lub kaliszanie w 

parku. Podobną propozycję 
zgłaszamy w parku Kasprza­
ka. Będzie ona na pewno mo­
żliwa do zrealizowania przy 
zaplanowanej przebudowie 
stawku. Również proponuje­
my ewentualne zagospodaro­
wanie basenu przeciwpożaro­
wego przy ul. Poznańskiej. W 
tym zakątku przydałoby się 
miejsce wypoczynku z ładną 
małą fontanną, zrobioną spo­
sobem gospodarczym przez Za 
rząd Zieleni Miejskiej.

TAużo naszych balkonów i 
okien ozdabiają... puste 

skrzynki. Mieszkańcy jakoś

Niedociągnięcia 
cocktail-baru

Ucieszyliśmy się bardzo z otwar 
cia nowej i estetycznej placówki 
barów mlecznych — cocktail-baru 
przy ul. Czerwonej Armii. Miły 
personel stara się, by jak naj­
sprawniej obsługiwać klientów, 
którzy w porze letniej chętnie ko­
rzystają z przysmaków tej pla­
cówki. Cocktaile ananasowe, tru­
skawkowe i inne przyczyniają się 
do jej popularności. Wszystko by­
łoby dobrze, gdyby...

Projektant miał prawdopodobnie 
kłopoty ze zrozumieniem funkcjo 
nalności tego rodzaju baru. Umie­
szczenie bowiem zamrażalni lo­
dów w końcu magazynu, oraz nie 
prawidłowe zlokalizowanie mie­
szalni cocktailu utrudnia obsługę 
klientów. Gdyby zamrażalnia znaj 
dowala się w samym lokalu, a 
magazyn do napojów chłodzących 
był właściwie urządzony — to przy 
spieszałoby to pracę personelu. W 
lokalu tym lody „Calypso” kosztu 
ją 65 gr drożej niż w barze mlecz­
nym znajdującym się obok. Czy 
zatem nie lepiej zrezygnować z 
nich i wprowadzić lody cassaty, o 
które często dopominają się klien­
ci. Warto również zainstalować 
dwa większe miksery (do miesza­
nia cocktaili). Zainstalowane do­
tychczas — to miksery domowe, 
które zbyt często psują się. (jk)

Jeden z naszych Czytelników p.
J. O. skarży się, że nie można 

korzystać Z plaży w Puszczykowie, 
bo tak jest zaniedbana. Nawet 
prom, który cieszył się zawsze du 
żym powodzeniem jest obecnie nie 
czynny. Podobno został zniszczony 
i znajduje się w naprawie. Teraz, 
kiedy sezon w pełni remontuje się 
prom? To naprawdę niedbalstwo 
bo o naprawie trzeba było pomy­
śleć w bardziej odpowiednim cza­
sie.

Również p. J. O. donosi, że brak 
jest w alejkach nad Wartą — ła­
wek. Część z nich zdemolowano, 
a część po prostu ulotniła się!

Skargi te kierujemy pod adre­
sem Prezydium PRN w Poznaniu.

*

W imieniu mieszkańców Stare­
go Rynku nasza Czytelniczka 

p. I. R. pisze, że w tym rejonie 
nie ma ani jednego kwiatka.,' Ra­
cja! Wprawdzie na Starym IRyn- 
ku nie ma odpowiedniego miejsca 
na zasianie trawy i zasadzenie 
kwiatów, natomiast można, jak 
sugeruje nasza Czytelniczka, usta 
wić pojemniki z roślinami. 

nie mogą zdobyć się na wysi­
łek zazielenienia ich, a prze­
cież to ozdobiłoby mury do­
mów.

Może zatem na wzór ubie­
głego roku urządzić konkurs 
na najpiękniej ozdobione ok­
na? Zapropagować go odpo­
wiednio (Komitety Blokowe) i 
zachęcić jak najwięcej mie­
szkańców do wzięcia w nim 
udziału. Skrzynki i kwiaty 
można nabyć w Zarządzie Zie 
leni Miejskiej — te ostatnie 
— począwszy już od złotówki.

I jeszcze jedno. Zdarza się, 
że dzieci (i nie tylko) niszczą 
trawniki i kwiaty. Dlatego 
też warto się zastanowić, kto 
ma się opiekować zielenią, 
często zasadzoną w czynie spo 
łecznym. Wydaje się, że opie­
kę powinny sprawować m. in. 
Komitety Blokowe, (jk)

Jedna z wielu

Pożyteczna chociaż mało znana
W województwie naszym pracuje przeszło 30 organizacji 

społecznych, dając możność spontanicznego działania wielu 
dziesiątkom tysięcy ludzi. Tak to już bowiem jest, że czło­
wiek czuje się dopiero dobrze w gromadzie, wśród ludzi, 
którzy czekają na jego pracę i którzy z kolei swą pracą mu 
służą.
Wśród organizacji mniej zna 

nych znajdują się Koła Rodzin 
Wojskowych, skupiających żo­
ny zawodowych óficerów i pod 
oficerów.

Koło Rodzin Wojskowych 
przy Garnizonowym Klubie 
Oficerskim w Poznaniu, ul. 
Niezłomnych wyróżnia się róż 
norodnością form i aktywno­
ścią swych członkiń.

Kiedy 3 lata temu zakłada­
no koło, bardzo niesprecyzo- 
wany był jego program. Trze­
ba pomóc koleżankom — my- 
ślał zarząd — w nowoczesnym 
organizowaniu gospodarstwa 
domowego, wypełnić im w cie 
kawy sposób czas wolny od za­
jęć, dać możność poszerzania 
swej wiedzy. Ot, takie pierw­
sze plany. Na koncie pracy ko­
la zaczęto przybywać pozycji. 
Kurs kroju i szycia, kurs kos­
metyki, cykl pokazów racjo­
nalnego żywienia, lekcje mu­
zyki i rytmiki dla dzieci.

Ale wszystkie te osiągnięcia 
nie zadowalały zarządu i gro­
na działaczek koła. Nawet 
dobrze nie wiedziały w czym 
rzecz. Czuły się po prostu 
wciąż jeszcze zamknięte w krę 
gu specyfiki środowiska, ja­
kim jest niewątpliwie woj­
sko. Przełom nastąpił w okre­
sie obchodu XX rocznicy PPR. 
Zetknęły się z działaczkami 
społecznymi z zewnątrz i pro­
blemami społecznymi czekają­
cymi wciąż jeszcze na prawi­
dłowe rozwiązanie. Teraz ko­
łu zrobiło się naprawdę za cias 
no w murach klubu. Rezulta-

Zgubiono-znaleziono
Pani Zofia Panek znalazła 19 6. 

br. około godz. 12 przy Rynku 
Łazarskim portmonetkę z obrącz­
ką i inicjałami oraz zawartością 
pieniędzy; p. Helena Preiss 8 bm. 
na ul. Prusa obrączkę, p. Janina 
Mielcarska 7 bm. około godz. 15 
także portmonetkę. W dniu 7 bm. 
o godz. 9 na Rynku Łazarskim zna 
leziono 6 kluczy. Zguby odebrać 
można w redakcji uL Grunwaldz 
ka 19, pok. 58. (i)

I jeszcze jedną sprawę poruszy­
ła p. I. R. Chodzi o zniszczone 
chodniki przed domkami budniczy 
czymi. Podczas deszczy tamtejsi 
mieszkańcy grzęzną w błocie.

Naprawieniem chodników powin 
na zająć się chyba Dzielnicowa 
Służba Drogowa — Stare Miasto. 
Bądź co bądź Stary Rynek należy 
do reprezentacyjnej dzielnicy na­
szego miasta.

*

Nabywanie artykułów pierwszej 
potrzeby w dzielnicach pery­

feryjnych nadal nie jest łatwe. 
Potwierdza to nasza Czytelniczka 
p. K. P„ która pisze, że w Nara­
mowicach, rozległym rejonie jest 
tylko jeden sklep spożywczy. To 
absolutnie nie ułatwia ludności za 
opatrywania się w artykuły pier­
wszej potrzeby, tym bardziej, że 
zdarzają się tam również remonty,

Udany występ 
zespołu z Węgier
Serdecznie podejmowała po 

znańska Spółdzielczość Pracy 
węgierski Zespół Pieśni i Tan 
ca im. Erkela Ferenca przy 
„Okisz” (węgierski odpowied­
nik Centralnego Związku Spój 
dzielczości Pracy). Przybył on 
do kraju na zaproszenie 
CZSP. Jednocześnie poznański 
zespół w ramach wymiany 
kulturalnej udał się na Wę­
gry.

Węgrzy dali już występy w 
Jeleniej Górze i Kaliszu, gdzie 
spotkali się z gorącym przy­
jęciem. Wczoraj odbył się kon 
cert w Domu Kultury MO. Pu 
bliczność zapełniająca szczel­
nie salę, zgotowała Węgrom 
serdeczne przyjęcie i każdy 
ich występ kwitowała gorący­
mi brawami. #

W czwartek natomiast od­
było się spotkanie zespołu z 
spółdzielcami polskimi. Wzię­
li w nim również udział przed 
stawiciele Wydziału Kultury 
Prezydium RN m. Poznania. 
Po spotkaniu Węgrzy zwiedzi 
li miasto, (jk) 

tem nowego programu pracy 
stała się ścisła współpraca 
działaczek Kola Rodzin Wojsko 
wych z działaczkami Koła Spół 
dzielczyń Krawieckiej Spół­
dzielni „Pokój”. Z tej współ­
pracy wynikła wspólna opieka 
nad Domem Dziecka w Bninie. 
Z surowcowych resztek uszy­
te fartuszki, koszulki i włas­
noręcznie zrobione zabawki — 
ucieszyły zarówno dzieci jak i 
wychowawców Domu Dziecka.

Ostatnio koło pragnąc konse­
kwentnie realizować swój pro­
gram odwiedziło Chodzieskie Za­
kłady Porcelany, żywo interesując 
się warunkami pracy tamtejszych 
kobiet. Po wakacjach projektuje 
się wycieczkę do PGR-ów i nawią 
zanie kontaktu z jednym z Kół 
Gospodyń Wiejskich. Członkinie 
Koła Rodzin Wojskowych przy 
Garnizonowym Klubie Oficerskim 
są coraz bardziej zadowolone ze 
swej pracy społecznej, pozwalają­
cej im na bezpośredni udział w 
pracy wszystkich kobiet naszego 
województwa, (az)

Konkurs „Orbisu" i prasy

Propozycje 
w zamkniątycii Kopertach

Kilka dni temu zamieścili­
śmy informację o konkur ue 
„Orbisu” i poznańskiej praty 
na nazwę dla nowego hotelu. 
Pisaliśmy, że propozycje na­
leży nadsyiać na kartkach, 

pocztowych. Ten sposób je­
dnak nie zapewnia pełnej ta­
jemnicy konkursowej i posza 
nowania prawa autorskiego.

Wobec tego propozycje pro* 
simy wysyłać w zamkniętych 
kopertach z dopiskiem „Kon­
kurs „Orbisu” i prasy”. Wszy 
stkie przesyłki nie będą otwie 
ranę aż do czasu zamknięcia 
terminu konkursu (tzn. po 15 
sierpnia br.). Jeszcze raz przy 
pominamy, że listy kierować 
należy pod adresem: redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, uL 
Grunwaldzka 19, do dnia 15. 
Vlli br. (jm)

remanenty, inwentury, wakacje 
(personelu) a wtedy sklep jest w 
ogóle zamknięty.

Od dawna „mówi się” o budo­
waniu na peryferiach pawilonów 
handlowych. Na razie jednak są 
to tylko projekty. Natomiast mo­
żna chyba, tam gdzie zachodzi 
konieczność — otwierać kioski. 
Zwłaszcza wtedy, gdy jedyny 
sklep jest zamknięty.

*

Zdaniem naszego Czytelnika P«
A. B. uporządkowanie placy­

ku przy ul. Szewskiej trwa zbyt 
długo. W kwietniu br. bowiem 
zaczęto tam niwelować teren, ale 
na tym zakończono prace. Wtedy 
same dzieci trochę uporządkowały 
plac i spędzały na nim wolny 
czas po nauce. Wkrótce znów 
przywieziono tam ziemię, ale do 
dzisiaj jej nie rozsypano.

W centrum nie ma faktycznie 
zbyt wielu placów zabaw i dla­
tego chyba należałoby szybciej 
uporządkować wyznaczony pod 
ogródek. No, bo jak się już za­
częło go zagospodarowywać, to ■ 
należy dokończyć, prawda? (an)


